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D ym hya m iiu k a rb u  p .K u ch a rtk ie go
Zastał Polska drewniany,

Sin. Warszawa. (Telefonem) Onegdaj, we 
środę, około północy odbyła się*w gmachu sej­
mowym poufna narada Związku Ludowo Na­
rodowego. W toku obrad odczytano list mini­
stra Dmowskiego, który oświadcza, żc mając 
na względzie, iż polityka p. Kucharskiego oraz 
wszystkie jego wahania zdepopularyzowajy go 
w oczach kraju i zagranicy, 7LN nie powinien 
obstawć przy pozostaniu p. Kucharskiego na 
st«nowisku ministra skarbu. Natomiast może 
ZŁN żądać zarezerwowania teki finansów dla 
swego przedstawiciela.

Wskutek tego oświadczenia p. Dmowskiego 
minister Kucharski wystosował do premiera 
Witosa list, w którym prosi o dymisyę. Dccy- 
zyę swą umotywował p. Kucharski lem, że rze­
komo Sejm uniemożliwiał i utrudniał mu prze 
prowadzenie oszczędr.ośp. W związku z tern 
wystosował też p. Kucharski Ust do sejmowej 
komisyi skarbowej, w itóryir protestuje prze­
ciw uchwałom komisyi, dodającym do budżetu 
nowe, nieprzewidziane wydatki.

Natychmiast po dymisyi p. Kucharskiego 
zaczęło się rozglądanie w Sejmie za następcą. 
Zrazu padły dwa nazwska: Głąbiński i Zdzie- 
chowski, dwaj wybitni członkowie Związku 
Ludowo Narodowego. Okazało się jednak, że 
, obie te kandydatury nie są mile widziane w 
stronnictwach- „Piasta", Dubanowicza i Cha­
decy!. Wobec tego kandydatury te narazie upa 
dły.

Wyłoniła się natomiast kandydatura sena­
tora ks. Adamskiego, członka Rady finansowej, 
|przywódcy Chrześcijańskiej Demokracyl Ks. 
, A damski w chwili, gdy ao Was telefonuję (go 
dżina 9 wieczór) prowadzi jeszcze narady ze 
swymi kolegami partyjnymi i dotąd nie zdecy- 

' 'dowal się na objęcie proponowanego mu stano­
wiska.

Niezależni, od tych kombinacji .wyłowił się 
projekt posła Byrki, lctóry również stanowi 
przedmiot narad, Mianow.de proponuje p. Byr 
ks podział mipisteryum skarbu na 2 oddzielne 
resorty: skarbu i finansów.

V aśyiązku z przesileniem na stanowisku mi­
nistra skarbu dążą stronnictwa większości do 
załatan i  równi cześnie wszystkich wakansów 
L ministeryalnych, zatem obsadzenia tek: spraw 
wojskowych, sprawiedliwości, robót publicz- 
(nych" i — oczywiści: — skarbu. Tak wlec spra­
n a  następcy p. Kucharskiego traktowana bę- 
izie nie oddzielnie, lecz w  ścisłym związku z 

logólnem przesileniem ministeryalnem.

(«<

umfaine hym- 
zety W arszaw - 

e j"  m ow y p. Kuchar- 
iw wschodnich aż do 
p. kanclerza skarbu na

chciał uczyni! fa murowaną, 
i drc ^ f ;p :«ną .

/  .g^K raków , 13 grudnia.

(is ) ty^ i^zuciem  :dsa^(rała Polska  dzis ia j p rzy j­
m ie W iadom ość oa jpm isy i „m ęża opatrznościowe- 
g o “ . „M esyasz‘ ’jJ lK an so w y  Polsk i, narzucony je] 
przez ul trąŁajdyo tyczną endecyę, naeksperymenlo- 
w a ł się d o ja y ta  na żyw ym  organ izm ie państwa, 
oodtrzynufk any z karygodną zad ek łośę i^ ,iW m b i. 
cyą p ą^ y jn ą  A g o  stronnic*-"-- * • • j- ■ 1
ło w  arend"

Ż yw o  s Ją nam przed 
ny „K u ryera  Poznańskiej 
sk iej“ , począw szy od „e 
sk iego na otw arciu  Tar; 
w czora jszego wyjaśnien ia 
posiedzeniu sejm ow em  W spraw ie monopolu ty­
toniow ego.

Jeszcze w czora j „Gaz. "War/j pisała z ok* zy i od ­
rzucenia wniosku opozycyi o  n ieprzyjęciu  w y ja ­
śnienia p. m inistra do w iadom ości, „żc  raz jeszcze 
okazało się, iż  min. Kucharski posiada pclnc zau­
fanie w iększości se jm ow ej".

A  w łaśnie z obozu tej w iększości sejm owej w y ­
m ierzon o cios ostateczny „polskiem u R «s in o w i“ , 
k tóry  nota bene od szeregu tygodni leża ł już na 
barłogu  śmiertelnym.

Trzeba  aż b yło  autorytetu p. D m ow skiego, ca­
łego ciężaru  argum entów z  polityk i zagranicznej, 
ażeby hydrze partyjnej w  obozie endecyi uciąć 
głow ę.

„ L ‘Europe N ou ve lle ’‘  p isała ostatnio: „Spadek
m arki polskiej przyku-wa uwagę polskich m ężów  
stanu. N aw et w  m inisteryum  spraw  zagranicznych’ 
p. Dm owski m yśli g łów n ie  o zaprowadzeniu  ładu 
w  finansach państwa.1'.

Echo tego głosu pow ażnego pisma francuskiego, 
nie odosobnionego zresztą w  tym w zg lęd z ie  i  op i­
nia, jaką p Young w  m iarodajnych sferach an­
gielsk ich  zdołał „w y ro b ić "  p. Kucharskiem u prze­
b ija ją  z Tistu p. D m ow skiego do jego  w łasnego 
stronnictwa.

Prasa  opozycyjna i . m y także na tem miejscu 
w skazyw a liśm y na to, że JaS fe niepowodzenia na 
arenie zagranicznej m a ją ^ ^ e  źród ło  w  bezholo-

a zostawił la — pspiei o*»a

onao. ki

p j f i h i

w iu, k tórego  p erson ifikacją  b y ł p^K ucharsk i.
Całe społeczeństwo poza zagńgerowaną endec* 

k iem i hymnami W arszaw ą, ę^ n a ga ło  się ustąpie- 
n i| ttegó  szkodnika, wyże* jlinw ia jąc dobro stacza- 
ja j lg o  aię po rów n i ro^Syłej państwa ponad kult 
om  o M g r , ty lk o  en d ^ y a  —  w ie rzy ła  ś l e p , Bt* na 
p f l j  „a rsk iego  pąsta w iła ca ły  sw ój pres’ 

to % a p y  rządów  p. Kucharskiego 
f) po Ĵ czka zagraniczna —  fiaska
2) stab ilizac ja  m arki —  fiasko
3) bank em isyjny —  fiasko
4) system podatkow y —  fiasko  _  _
5) likw idacya  bonów  złotych —  fiask,;
6) w strzym an ie  in f la c j i  —  fiasko

7) w strzym an ie drożyzny —  fiasko

8) dzierżaw a monopolu ty ton iow ego  —  fiasko
9) n o rn a ln y  i  rea iny Jodżet państwa —  flaskó

10) podniesienie w ia ry  : oołeczeństwa —■ fiasuOL

rĘo cjjyba dość dla jrdnRgft męża opatrznOSdo-
w jg o , k tóry  „ s y s t e p ^ ^ t a n ic h  półśrodków  poli- 
cyjiio-represyjnyifl** 
skaczącej 4*
chciał ussff&ęśliwić Polskę —  dla en d e^  (f

W  chwrili, gdy  p iszem y te  słowa, ta rg i o  na­
stępcę po p. Kucharskim  są w  pełnym toku. Fakt, 
że  w aku ją  cztery  posady cównocz ‘śnie, a to  tekai 
skarbu, -praw  w ojskow ych , spraw ied liw ości i  ro ­
bót publicznych u łatw ią kompromis, k tórego  m y­
ślą p rzew odnią  będzie znow u amłucya party i w ięk  
szościowych, zazdrośn ie baczących na sw oj „stań 
posiadan ia".

N a le ży  tedy wątpić, czy  z tych ta rg ów  w y lę g n ll 
się prawrdziw a, szczera i  odpow iedzia lna troska 
o  los państwa, boleśnie pogrążonego w  rozstro je  
gospodarczym . !

D o la r dochodzi do 5,000.000, a roJpacż stanu ?rW* 
dniego z  powodu p raw d ziw ie  „n iem ieck iego" ten* 
pa drożyzny dochodzi do stanu w rzen ia . j

Oto spuścizna po p Kucharskim, o którym  Sm 
slo rya  lap idarn ie będzie nu/gła pow iedzieć: H  
zastał P o lskę  drewnianą, ehcia] uczynić ją  m uro­
waną, a zostaw ił ją —  pap ierow ą  i  drożyźnłaiufe

i  ekw ilib rys tyk i finansow ej 
w  dlzień na inną deską, ratunku,

ilfi fp. 8!

sototf 15 grudnia b. w sali Saskiej*

Warszawa. 13 bm. PAT. W sobotę dnia 15 
bm. o godzinie 10 odbędzie się w katedrze z ini 
cyialywy pana prezydenta Rzeczypospolitej uro 
czyste nabożeństwo żałobne za śp. Gabryela Na­
rutowicza, pierwszego prezyuenta Rzeczypospo 
litej, które celebrował będzie ks. kardynał Ka- 
kowski.

Rowia Mew ta m i sidei.
Poznań. 13 bm. Pa T  Jak donosi „Dzienni,. 

Poznański", przed trzecią izbą karną wyzna, 
czona została na dzień 21 grudnia br rozprawa 
przeciw znanemu komuniście Czesławowi Po- 
rankiewiczowi. Rozprawa wywołuje wielkie za­
interesowanie szczególnie z tego powodu, że 
Po.ankiewicz, który na zasadzie wymiany zo­

stał wysłany zeszłego roku do Rosyi, p o w ic i  
stamtąd i dobrowolnie oddał się do dyspozyw 
cyi władz sądowych-

Piast głosował z lewicą.
Sin W a rszaw a  (T e l.) N a  k o m is ji Budżetowej 

P ias t g ło sow a ł z  lew icą  p rzec iw  w n ioskow i grupy 

Dubanowicza, aby agraryuszom  n o ia tek  gruntow y 

w liczono do podatku m ajątkow ego. W  ten sgposólf 

P ias t zem ścił się na grup ie tej za o p o zyc je  przei 

c iw  re fo rm ie  agrarnej.

Wałne dla P. T. Kapców Futer i Skórek.
W  spiawie pospiesznych przesyłek (express« 
gut względnie mitgut), Lipsk-Kraków udzieli 
zainteresowanym wskazówek Maks Weichman 
międzyn. transporty Kraków, Mogilska 1. 8, 

Telefon 4416. IM
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Wcioraisie obrady Sejmu.
. Sin. Warszaw®. (Telefonem) Na wjczoraj- 

Iszem posiedzeniu Sejmu wnieśli m. :n. interpe 
jlacye posłowie: Paszczuk w sprawie napadu 
jpolicyi na redakcyę „Ziemlaj wok “ we Lwo­
wie, Marek w sprawie prześladowań politycz- 
jnych w Krakowie i Regera w sprawie zachowa­
nia się policy. po zamachu bombowym na zgro 
iinadzenie poselskie w Bielsku.;
;■ Przystąpiono1 do I-go czytania ustawy o przy 
musie stosowania mnożników drożyżnianycli 
fprzj obliczaniu płac. W dyskusyi nad tą usta­
wą przemawiali posłowie Waszkiewicz (NPR) 
3 Stańczyk (PPS), który przy sposobności 
oświadczył, że gdyby rząd był odrazu uwzglę­
dnił postulaty "obotników, nie doszłoby do strej 
(ku. Nie agitatorzy pobudzali robotników do 
!cbwycenią się tego ostatecznego środka samo­
obrony, ale skrajna nędza i wyzysk. Mówca 
krytykuje projekt ustawy w szczególności arly- 
!kuł,' który powMda, że przymus stosowania! 
(mnożnika nie obowiązuje tycli pracodawców, 
(którzy zatrudniają u siebie tylko 4 pracowni­
ków. A  przecież tam właśnie nędza jest naj- 
jwiększai. •
I [Wielką wrzawę i protesty wywołało przemó­
wienie komrmistycznego posła Łańcuckiego, 
Który groził „jeszcze nie jednym Krakowem“ . 
jllstawę odesłano do komisyi, wyznaczając jej 
(termin 4 dni, w których ustawa ma być opra­
cowana-
/W . dyskusyi nad ustawą emerytalną zabrał 
głos poseł Reger (PPS), który przypomniał, że 
(ustawa była już uchwalona w lutym 1921 r., 
lecz ńe wprowadzono jej w życie za sprawą 
jp Michalskiego, który okradł rodziny emery-

' Marszalek, przywołuje mówcę do porządku za 
użycie ni stosownego wyrazu.
I Gdy mówca koj ^zy, na prawicy odzywa*a 
U b wycia i przedrzeźniania. Poseł Reger cio 
paw icy; Nie pomoże wam naśladowanie psa!

iCstawę idesłano do komisyi budżetowej.
Z Kolei referował p. Rymar ustawrę o II emi- 

iSjyi S-pmceid wych bonów złotych'. Ustawa ta 
Spotkała się z ostrą krytyką dwu przedstawi­
cieli większości rządowej, posłów Byrkę i Jaro 
(szyLikiegó. Zwłaszcza ten ostatni wystąpił sta 
lówczo przeciw polityce bonów złotych. Mow 
CJf óświadcza sie za pierwotnyrr projektem 
[iSEądit ■
I Fosi Skrzyca (ki. białoruski) oświadcza, że 
©n3S Jego będzie glosował przeciw ustawie 
1 [Wice nin. skarbu Markowski zaznacza, że no­
wie Bony mają być obrócone nie tylko na spłatę 
dawnycb bóriów, na co potrzeba najmniej 10 
milionów złotych, lecz i na inne potrzeby, jako 
{papier, przechowuj ący dla tych instytucji, w 
których oszczędności waloryzują się. Do tycli 
fosty r jy i należy^przedewszystkiem POP i w 
myśl niedawnej ustawy waloryzacyjnej i Pol­
ska Dyrekcya Ubezpieczeń. Prócz tegc skutkiem 
wprowadzania waloryzacyi podatków bardzo 
wiele osób będzie się ubiegało, by posiadać mo­
żność oszczędzania pewnych sum na płacenie 
przyszłych podatków. Potrzeba im w cem po- 
miódz. Dlatego określono kwotę nowych bonów 
na 50 milionów złotych. W porównaniu z usta 
wę marcowa o bonach, obecnie zachodzi zmia­
na w  terminie splot bonów, by ulżyć skarbowi 
5 rozkłada się spłaty na dłuższy czas. Rząd 
zgodzi się na póprawki komisyi, ponieważ wy­
puszczenie bonów7, już obliczonych we fran-^ 
kach złotych a nie w szwajcarskich odróżniało 
b y . je od seryi poprzedniej i dawrałoby piętno 
nowej pożyczki. Ta pożyczka może być częścio 
wio przeznaczona na spłatę podatków, skoro 
podatki są zwaloryzowane według franka złou 
tego, sądziliśmy, że lepiej byłoby, by ten papier 
Opiewał na franki złote, by przy wnoszeniu 
podatków można nim operować. Dlatego imie­
niem rządu proszę o uchwalenie ustawy w 
Brzmieniu komisyi.

!&; Pos. Hausner (Koło żydowskie)
oświadcza: Pan Kuch-rski zapewniał, że pierw­
szym jego obowiązkiem będzie bkwidacya T&- 
i ó w , a dziś żąda nie tylko wykupni starych 

bonów, lecz sam chce wypuszczeń.: „u „ ycL P; 
Markowski uzasadniał potrzebę ty en bonów 
tern, że jesteśmy winni, musimj zapłacić, , a 
chcemy uniknąć 'inflacyi. ■

III czyianie ustawy odłóźono do następnego

posiedzenia.
Przystąpiono do ustawy o osadnictwie j pa«l 

celacyi. Po przemówieniu posła’ Bitnera (Ch,1 
D.) zabrał głos

poseł dr Sommerstein (Koło Ży3.)

który w znakomitym, fachowo ujętymkrefera.' 
cie, trwającym przeszło godzinę, drobtttegowa 
zanalizował całą ustawę, dowodząc; tahjfcatecu 
krywdzi ona ludność żydowską. Izb 
chiwała się mowie posła Sommerstei 
kiem zainteresowaniem.

SinW arszaw a. (T e le f.). D ym isya m inistra Ku- 
charsk igo zaczyna nabierać cech operetkowych. 
W ieczorem  p rzyby ł p. Kucharski do Sejmu i na za­
pylanie dziennikarzy, czy  w n iós ł prośbę o dymi- 
syę, ośw iadczył naiwnie, że  dotąd, w b rew  chęciom 
swych przeciw n ików , pozostaje na stanowisku.

N atom iast poseł Byrka i  prem ier W itos  ośw iad­
czy li na zebraniu klubu ,,P iasla“ , że dym isya p. 
Kucharskiego jest faktem  dokonanjon, a n ie za­

ła tw iono je j dotąd w obec chęci rów noczesnego za- 
pełnienia wszystk ich  wakujących stanowisk. !

Syluacya w ięc  przedstaw ia się dość kom icznie- 
„o fie ya ln ie " s fery  rządow e nie w iedzą  a raczej n ie 
chcą w iedzieć  o dym isjo p. Kucharskiego, ,v rze* 
czyw is lośc i zaś, p. Kucłlarsk i w n iós ł p roś l g t> d y . 
reisyę, Rząd jednak pragn ie za w szelką cenę fakt. 
ten zataić przed 'op in ią  publiczną dla ra tow an ia  
sw ego p res lige ‘u.

uEcha konfiskat „M. Dziennika
Sin. Warszaw®. (Telefonem) W odpowiedzi 

na interpclacyę posła Dra Thona z dnia 30 X. 
br. w sprawie konfiskaty „Nowego Dziennika" 
nadesłał min. sprawiedliwości na ręce p. Mar­
szałka Sejmu list, w którym oświadcza, że wo­
bec niezułatwienia dotąd sprzeciwu, wniesione­
go przez redakcyę „Nowego Dzcnnika", mini­
ster „nie znajduje podstawy d«j jakichkolwiek 
zarządzeń w droaze nadzoru służbowego".

M r a t i a  u h .  Ralaia i u d a  l i d o m
Sif.r W arszaw a . (T e le f.) M arszalek  Rataj zapro­

sił do siebie prezesa lw ia  żydow sk iego, posła 
Reicha i  odbył z  nim kon ferencją  w  spraw ie  prac 
Sęjmu, ogólnej o o lityk i i  stanowiska „K o la  ży­
dow sk iego “i

Niesnaski w Radzie ministrów.
Sin W arszaw a. (T e le f.). N a  ostatniem posiedze­

niu R ady m in istrów  wybuchł koń*likt m iędzy min. 
Grabskim  a min. Chłapowskim  na ile  spawy roz­
działu dóbr kościelnych.

w Sulejówku
W arszaw a , 13. 12 P A T . Dnia 1? bm. p. P re zy ­

dent Rzeczypospolite j z ło ży ł osobiście życzenia 
im ien inow e p. m arszałkow ej P iłsudskiej w  Sule­
jów ku .

W arszaw a. (T e le f.) N a  posiedzeniu kom isyi skar­
bow ej obradow ano nad w a lo ryzacyą  polic  aseku­
racyjnych. Odłożono spraw ę aż do przedstaw ien ia 
dat co do zobow iązań  rządu wobec zagranicznych 
tow arzys tw  asekuracyjnych.

MMya pMieti Balia.
Londyn. 13 bm. PAT. Premier Baldwin bę­

dzie musiał powołać do gabinetu nowycłi człon 
ków dla objęcia 8 tek, z których 7 odpada skut­
kiem wyniku wyborów a ósma przez ustąpie­
nie. „Morning Post" przypuszcza, że rekonstru 
lccya gabinetu nastąpi prztd zwołaniem izby. 

* *  *

Londyn, 13. 12 P A T . D ecyzya gabinetu Baldw lna 
pozostania na stanowisku aż do zw ołan ia n ow ego  
parlamentu położyła  kres przypuszczeniom  co do 
na jb liższej przyszłości. Praw dopodobn ie w yzrn czo  
ne na 8 stycznia jp s ied zen ie  n ow ego  parlamentu 
będzie Odroczone na tydzień.

Londyn, 13. 12 P A T . B iuro Reutera dow iaduje 
się, ż r  p rogram  rządow y k tóry  będzie przedsta­
w ion y  na najbliższej sesyi n ow ego  parlamentu, 
nie będzie zaw iera ł p ropozycyi celnych Baldwina. 
P rogram  ten w ym ien i jedynie sposób ra ty fikacy i 
uchwał powziętych p rzez konfereticyę imperyur 
b ryty jsk iego o ra z  środków  rozw o ju  handlu im- 
peryum.

Żydzi w parlamencie angielskim.
Londyn. (T e l. w ł.) Z ram ittiia  party i libera lnej 

w ypran i zosta li: P e rcy  A . H arris , Mr. L . B. F rań  

M in szw ag ier  Herberta Samuela, m ajor L . H ore  

Boliska, z  ram ienia Labour P a rty : Mr. W . Samuel 

k tóry  w iększością  115 g ło sów  pob ił kandydata li­

b era łów  b. m in. A lfred a  Monda, D r L . Hadeu 

Gucst. z ram ienia party i konserw atyw nej: S ir W a l 

ter de Frccc.

(H i lin jnf lii Liii mii.
Paryż , 13 bm. P a T  Na porządku dziennym w czo  

ra jszego  posiedzenia rady l ig i  Jady następujące 

spraw y- 

Odbudowa finansow a W ęg ie r, 

spraw a kolon istów  niem ieckich w  Polsce; '

. kw estye terytorya ln e K ła jpedy i  Jaworzyny.

Pon iew aż spraw a rozbudow y finansow ej W ęgier, 

za ję ła  całe posiedzenie, w s zy s tk ie  inne sp raw yf 'S

osiedzenia.

Poisła iie  w H u t o  rozszerza sit.
V c ra  Cruz. Dn. 13 bm. P A T . G órn icy z Tam pico 

przy łączy li się dio ruchu powstańczego. Pow sta flcy  
do la rli do Apizaco, nie spotykając znaczn iejszego 
oporu. Zresztą panuje spokój m iędzy Tam pico, T u t  
pan a  stanem Tam aulipas.

M io t  Uu m  p n z
Moskwa, 13. 12 P A T . Komunikat rad iostacyi r o ­

syjsk ie j: z  m iarodajnych źródeł donoszą, że  w  zw ią  
zku z  w yn ik iem  procesu ConradPego kompetentne 
organa czuwają nad ścisłym  przestrzeganiem  boj­

kotu kapitału i  to w a ró w  szw ajcarsk ich i  stosują] 

zarządzen ia m ające na celu przeszkodzenie w p ro* 
wadzania ich drogą tajem ną. Reprezentanci so­

w ie tó w  otrzym ali instrukcyę odknawiania w iz y  aa ’ 

p rzy jazd  do R osy i obywatelom  szwajcarsk im , oraz 

unikania w sze lk ich  stosunków z  przedstaw icie la­

mi ofieyalnym i, czy  też n ieo ficya lnym i rządu szwaJ 

carsk iego. Adm inistracyjne w ładze republik i so­

w ieck ie j otrzym ały  polecenie dokł°dnegc przejrzeć 

nia spisu obyw ate li szwajcarskich ' zam ieszkują­

cych na teren ie R osy i, o ra z  sporządzenia specyal- 

nej lis ty  obyw ate li szwajcarskich urodzonych W  

Kanton ie Vauzyjskim , o raz  Szw ajcarów , którzy; 

od niedawna dop iero  p rzebyw ają  w  Rosjrt, a to ce ­

lem  ewentualnie ich w yda len ia  z  gran ic  państwa'; 

Ponadto przew idziane są dalsze zarządzenia.

W arszaw a. 13 bm. PAT. Gazeta W arszaw ska  d o  . 

nosi, że od 1 stycznia w p row adza  się ob liczan ie 

ta ry f ko le jow ych  w  jednostkach stałych. Dnia 291 
bm. będzie ogłoszony kurs franka -ło iego , wedle! 

k tórego  będą przerachowane w szystk ie  tary fy . Wt 

stosunku do obecnych ta ry f będbrie to Oirroczałtf' 
podw yżkę o 100 do 150 procent



Nr. 299 „NOWY DZIENNIK'* soEeto 15 grudnia Str b

Sftreik w Austryi zaostrza sią!
Groźba strejku kolejarzy i służby skarbowej, 
kanclerzowi? — Dymisya Seipla? — Ostatnia

t Wiedeń, 12 grudnia.
Stregjk, któiy objął pracowników poczt i te­

legrafów zaostrza się coraz bardziej. Rokowa­
nia podjęte z rządem nie dały rezultatów, gdyż 
rząd austryacki nie okazał gotowości ustępstw 
na rzecz żądań partyi socyalistycznej w Au­
stryi. Zachodzi groźba rozszerzenia się strejku 
również i na inne grupy urzędników państwo­
wych, przec’ ewszystk:em pracowników w dru­
kami państwowej i straży finansowej. Wraże­
nie niedojścia do kompromisu, wywołało w 
parlamencie austryackim wielkie wzburzenie; 
zachodzi możliwość silnej opozycyi i związanej 
b tem. dymisyi Seipla. Liczą się nawet z ewen

— Opozycya i — partye -większości przeciw 
propozycya. — Służba pocztowa na rowerach.
lualnem uzgodnień1 om stanowiska partyi wię­
kszościowych ponad głową kanclerza auslrya- 
ckiego. Urzędy pocztowe i magazyny prżedsla- 
wiają senzacyjny obraz wskutek nagromadzenia 
się przesyłek pocztowych wszelkiego rodzaju. 
Mówią o posiedzeniu akcyjnego komitetu au- 
slryackich socyalistów celem poczynienia osta- 
tnej piopozycyi pod adresem rządu, jednak zda 
je się, że i ona zostanie odrzucona. Kupcy tu­
tejsi zorganizowali na wsze.ki wypadek- pro­
wizoryczną służbę pocztową na rowerach oraz 
pocztę kuryerską (w  sprawach niecierpiących 
zwłoki) z Gracem i miastami austr.

N a  posiedzeniu K o n is y i Kom bnikacyjnej dnia 
11 bm. poseł Stempel (K o ło  żydow sk ie ) w ystąp ił 
p rzec iw  zam ierzonej w a lo ry za cy i ta ry f kolejow ych 

P ose ł Stempel 

fik  m otyw ow a ł stanow isko K o ła  żyd.
. W ysoka  K om isyo ! K orzysta jąc  z obecności p. 
.Ministra K o le i zam ierzam  om ów ić spraw ę proje- 
ttow anej p rzez R ząd  w a lo ry za c ji ta ry f ko le jow ych  
; dniem 1 stycznia 1924 r. U w ażam  pro jekt ten za 
łzkod liw y  w  w ysok im  stopniu dla in teresów  ogółu, 
a nawet d la sam ego Skarbu państwa, ponadto nie 
w yd a je '‘m i się on w  praktyce w ykonalnym . D w ie  
d te rn a iyw y  są m ożliw e , stabiliizacya m ark i pol­
skiej albo dalszy je j spadek. R ząd  zapow iada nam, 
te  w  najbliższym  czasie doprow adzi do stabiliza- 
cy i m arki. W  tym wypadku w a lo ryzacya  ta ry f nie 
p rzyn iesie nam żadnego pożytku, gdyż nie będzie 
podistawy do w a lo ryzacy i. N a  w ypadek  zaś da l­
szego spadku m arki polskiej, nota bene w  dotych- 
Szasowem tempie, w a lo ryzacya  tayy f spowoduje 
iy lk o  zam ieszanie i  chaos w  calem  naszem życiu 
guspodarczem , przyp ieczętu je bow iem  los m arki 
polskiej jako  pieniądza i  zdegraduje 1ę m arkę osta 
/ecznie do rangi znaku ob iegow ego  o zupełnie nieo 
treślonej w artości. System w a lo ry za cy i taryr, 
W prowadzony w  N iem czech p rzyczyn ił się tam w e 
w ie lk ie j m ierze do kom pletnego zru jnow an ia życia 
gospodarezgo, gdyż un iem ożliw ił ostatecznie w sze l 
,cą kalkulacyę cen w e  w alucie k ra jow ej.

W a lo ryza cya  ta ry f kole jow ych  nie da się też Po­
równać z uchwaloną przez Sejm niedawno w a lo ry  
sacy«^podatków . Podczas gdy  w ładze  podatkowe 
m a ją  w szystk ich  poszczególnych podatn ików  w  
sw o je j ew idencyi i m ogą ła tw o  każdą wpłaconą 
p rzez tychże kw otę p rzez ścisłe® zanotow anie ter­
minu w p ła ty  zw a lo ryzo w a ć  w edług danego kursu, 
a po pewnym  czasie przeprow adzić  z podatnikiem 
rozliczen ie, w ładze k o le jow e  mają do czynienia 
codziennie z p rzygodnym i klientam i i m e w y o ­

brażam  sobie, w  jak i sposób R ząd  będzie w  stanie 
p raw ie  codziennie zaw iadam iać na czas wszystk ie 
najod legle jsze naw et U rzędy  k o le jow e  o kursie 
franka złotego, m iarodajnego dla obliczenia naie- 
żytości kole jow ych . Ustaw iczna zm iana stawek 
przy  ewentualnym  dalszym spadku m arki m ogłaby 
dać niektórym  niesumiennym funkcyonaryuśzom  
ko le jow ym  okazyę do popełniania nadużyć p rzy  o- 
bliczaniu na leżytości kole jow ych , jak  i  p rzy  odpro 
wadzaniu inkasowanych kwot.

N iem ożliw ą) jest bow iem  p rzy  lak rozleg łym  a- 
paracie, jak i posiada Zarząd K o le i, dostateczna 
kontrola co do. terminu otrzym anych przez poszczę 
gólue U rzędy  uwiadom ień o  podwyższonym  kursie.

R ów n ież i dotychczasową praktykę podw yższa­
nia ta ry f naraz o ICO— 2C0 proc. i sposób zaw iada. 
m ian ia  o tem na 2—3 tygodnie z  g ó ry  uważam 
za proceder niezręczny P rzerażon y  tem i tak zna- 
czneml podw yżkam i o g ó ł przystosow uje się b o ­
w iem  do nich w  sposób dla interesu Skarbu Szko­
d liw y . W iedząc z góry, że dany term in przynosi 
podwyżkę, fo rsow a ł św iat handlowy i przem ysło­
w y  naładunki przed każdą nodwyżką, pow strzy­
mując się w  granicach m ożliw ości od  uskutecz­
niania transportów  bezpośrednio po dane5 podw yż­
ce. Skutek zaś b y l ten, że kole je  przed każdą pod­
w yżką  były  p rzep e łn ic ie  tow aram i i  pasażerami, 
a po podw yżce św iec iły  pustkami, czyli, że pod­
w yżk a  nic daw ała  spodziewanego efektu kaso­
w ego.

O w ie ie  stosowniejszom  i bardziej celowem  by­
łoby przeprow adzać podwyżki, o ile  okażą się k o ­
nieczne, w' m niejszych  rbzm iarach: 20— 30 proc. a 
w  m iarę potrzeby cześciej, m oże dekadami, przez 
co norm alny b ieg życia gospodarczego nie u legał­
by takim gw ałtow nym  w strząsajeniom , a przylem  
o każdej zam ierzonej nodlwyżce zaw iadam iać ty l­
ko na 2— 3 dni przedtem, k iedy to Rząd na podsta­
w ie  ścisłej kalkulacyi w iedzieć  już może, czy  pod­

w yżka  ta w ystarczy. P rz y  dotychczasowym 'systo* 
m ie  zdarzało  się często, że aw izow ana tak bar­
dzo przedwcześnie podwyżka okazyw ała  się z po­
w odu dalszego spadku m arki w  m iędzyczasie nie­
w ystarcza jącą  i  stąd pow staw ały  deficyty/

M ów i się w  Sejm ie w ie le  o w ie lk im  deficycie 
ko le jow ym . D eficy t ten dochodzi obecnie m iesięcz­
nie do przeraża jącej c y fry  oko ło  32 m ilionów  fran­
k ów  złotych. O bjęliśm y ko le je  przed1 4-ma la ty  w 
stanie —  z  powodu d ługiego okresu w ojennego —  
bardzo zniszczonym . W agon y  i  parow ozy  były  zde­
w astow ane, w ie le  budynków stacyjnych spalo­
nych, dużo m ostów  zniszczonych i  td. Remont u- 

rządzeń i  budynków kole jow ych  pochłonął o lb rzy ­

m ie sum y, w ie lk ie  inw estycye były  potrzebne i 

zosta ły  przeprow adzone, aby doprow adzić kolejn i­

ctw o nasze dio obecnego stanu. Sama przęróbka 

obiętych po R osy i pa row ozów  szerokotorow ych  

pochłonęła i  pochłania dalej znaczne sumy. P rzy ­

znać musimy, że  w  ko le jn ic tw ie  zrob iliśm y dość 

znaczme postępy, a to oczyw iśi ie  jest bardzo * o ę  

sżtowne. N orm aln ie inw estycye takie pow inny być 

pokryw ane d rogą  specyalnej operacyi finansowo^ 

nie zaś z b ieżących dochodów. W  ten sposób p ra­

cują prywatne, poważne przedsięb iorstw a przem y­

słowe, k tóre n igdy nie w łącza ją  w yda tków  inw e- 

stycyjnych do w ydatków  ruchu. —  Zarząd  k o le i 

posiada ogrom ne zapasy m aterya lów  k o le jow y  c]E 

w  szczególności w ęgla , zakupionego jeszcze po n i­

skich cenach, a przew artośc iow ane na dzis ie jszą1 

walutę, przedstaw ia ją  m ateryały  te w artość w ie lu  

b ilion ów  polskich, marek. —  Gdyby uwzględniona: 

zarów no rozm iary  dokonanych w  ostatnich' latacł 

inw eslycy i, k tórych am oityzacyę  należałoby -ob­

łożyć  na la t 20, jakoteż stan zapasów  kolejow ych , 

deficyt zapewne n ie przedstawi alby się tak g ro ­

źnie, a kto w ie , czy  dokonywane ciąg le  podwyżki! 

byłyby w o gó le  konieczne.

sśsas

W  niedzielę, dnia 16 grudnia 1P13
odbędzie się

we wielkiej sali Kai atu przy ul. Krakowskiej

L I
z  następującym porządkiem dziennymi

1) Zagajenie — radca gminy wyznaniowe] Dr. H ilfsteia
2) Co tycbać w  kabale — referent radca gm iny wyzna­

niowej Dr. Feldblum
3) Dyskusya.
Na zebranie to zaprasza się wszystl ich raacó r‘ 

Gminy wyznaniowej.

?ocs$5ak o gegsinle 11V2 przedpoł.
Żydzi! Przybądźcie liczniel Chodzi o omówienia i 

nojlywotnejszych spraw gminy żydowskiej.

Za Komitet:
Dr. Samnel Wahrhaftig, Dr. Juda Zimmcrrr

C H A  W A D Ź *  M U SAH

Mahmet.
Z początkiem  lata wybuchł głód. P rzez  całą porę 

deszczow ą n ie spadła ani krop la  deszczu na spie- 
kłą ziem ię, a niebo, co św iec iło  stalą w  oczy z ro z ­
paczonych m ieszkańców  południa, m imo m odłów  
Św iętych Chndżiów i  w ołań d erw iszów  nie Zasu­
w a ło  się chmurami. Gdy niekiedy g rom ada chmur 
jakby zwabiona m odłam i ukazyw ała się na w id n o­
kręgu, stawała się igraszka, zwodniczych w ia ­
trów , pędzących je  na północ, gdzie spuszczały 
rzęsisty  deszcz, jakby kpiąc z zrezygnow anych 
południow ców . Zaw iasy  Spichrzy zw olna rd zew ia ­
ły, a zaw stydzone lemieszat w łóczy ły  się gdzieś u 
w e jść  do nam iotów  pobudzając ich m icszkańcfiw 
ido obfitych na się przekleństw . W  po łow ie  zim y 
skończyła się pszenica i  jęczmień. Całe m ienie b ie ­
d ak ów  przechodziło zw o ioa  w  ręce bogatych, a 
g łó d  z  dnia m. dzień się zw iększał, tak, że z począł 
k iem  w iosn y  nie pozostało im nic innego, jak w y- 
tią gn ą ć  kołk i nam iotów  z z iem i i pociągnąć gro  
tnadnie na b łogosław ioną w  tym roku północ. 
'Zw olna ciągnęli w ychudli Beduini z w ystają cemi 
kośćm i policzkow em i ciągnąc za sobą sw ą  zbiedzo 
ną trzodę. Oczy zapadłe w yg lą d a ły  z zeschłych 
tw a rzy  gęsto porosłych czarnem  w łosiw em , a oa  
z o l ; każdego z nich zdaw ał się ktoś w y ry ć  slo- 

W ó ,G łód". W  drodze om ija li w iosk i, hy ustąpić 
patrzącym  na nich krzywieni okiem  Fellachom , a

nam ioty  ro zb ija li w  pewnem  zaw sze oddaleniu od 
w ie jsk ich  zabudowań, zachodząc do w iosek  tylko 
po wodę i by zam ienić sztukę bydła za k ilka m iar 
zboża. W  tych w ędrów kach  tow arzyszy ły  im dzie­
ci i podnosiły z ziem i nadgniłe ob ierzyny, resztki 
wyrzuconych w a rzyw . Ze zbożem w  ręku w raca li 
Beduini do oczekujących ich żon, k tóre prędko 
m ełły zm ieszane zboże i p iek ły  na chróście placki, 
zjadane później w  stanie gorącym .

Tym czasem  liczba koczow n ików  w zrasta ła , a 
Fe lla ch ow ie  za trw ożen i ich najazdem, choć spo­
kojnym., zanosili skarg i do szejków . L ecz  nadszedł 
rozkaz szczędzenia ich i  darowania im dziesięciny 
nSTcżrej rządow i. D elegaci F e lla ch ów  w ró c ili w ięc 
rozczarow an i do swych w iosek, a Beduini, pozo- 
s la łi w  swych nam iotach zaw istnym  spoglądając , 
w zrok iem  na ich dobytek. M łodzi Bcduint n ieraz 
pięści zaciskali z  wściek łości i b y liby  się dali 
Fellachom  w e  znaki, tylko ich zatrzym ali starsi.

Tak że  i do żydow skich kolon ij zaglądali. Z po­
czątku w  m ałej ilośc i z  obaw y, ze ieh ci „obcy“  
w ypędzą  z pom ocą „kon su lów ". Z kolon istów  
w p raw d zie  n iektórzy się ba li początkow o napły­
wu gości nieproszonych, lecz w iaok  głodnych w zru  
szy ł w iększość ich i  po kilku dniach Beduini czer­
pa li w odę z żydow skich studzien i w yp asa li bydło 
na żydow skich łąkach, a Żydzi m ie li w śród  nich 
tanich robotn ików  .*Często nawet pom agali Bedui­
ni Żydom w  ich sporach z tubylcami.

P rzesz ły  żn iw a, zb liża ło  się w inobranie. W y ­

głodzen i Beduini w  krótk im  czasie skończyli pra­
cę za pół darmo, zjadając w śród  piracy zgniłe o<ł 
padki w in ogron  w  tłoczniach. A  chociaż się bal 
koloniści oddaw ać im w innice dio strzeżenia, zdo­
byłem  się ja  na odw agę i  oddałem  m oją jednemi* 
z Beduinów, rosłemu m ężczyźnie, o wydłużonym 
bladem obliczu, otoczonem wieńcem  czarnych, k ril 
czych w łosów , im ieniem Mahmet. W  oczach jego 
t liły  isk ierk i znużenia, lekkiej rezygńacyi. C ztery  
tyk i i  wiecheć__danii i  traw , oto kucza, w które, 
strażow ał ten Beduin z szlacł etnym wyrazem 
tw arzy, co zostaw ił w  nam iocie żonę i chłopca) 
m ałego. W ieczoram i luhiałem w szczynać z nim 
rozm ow ę, a on m i w tedy  opow iadał o  s.vem  iko- 
ehanem południu, gdzie b łogosław ieństw o A ł la M  
spoczyw a na wszystkiem , a dokąd w czasie żniw; 
całe rzesze nap ływ a ły  za chleb »m. A le  A lla h  s’ęj 
io zgn icw a ł i oto g łód  nastał w  ich kraju, jak iego  
przez dwadzieścia ośm la t sw ego życ ia  nie pa­
mięta. „Czemuż n ie  odkładacie w  latach urodzaju 
na czas g łodu?" zapytałem. Uśm iechnął się. „Z o ­
stawić?.. M y biedni nie mamy n igdy tyle, by  móc 
pozostaw ić. N as i bogacze schow ali, a teraz zapy­

chają kieszenie złotem  i  srebrem. Tak , panie. Zda < 

rza się często, że w oko ło  napełnionych po dacii 
śpichrzy ludzie g łodni traw ę żują zam iast chleha. 
P ow iesz  może, panie, że ź li są nasi bogacze. !A! 
wasi. C zyż u was n ie  tak s ię . dzieje. N a całym  
św iec ie  tak samo. Tak  Pan B óg św iat urządziŁ 
K i1ku bogaczom  dał wszystko, a w iem  innym n ie ".
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WALNE ZGROMADZENIE odbędzie sie w  >obofę, dnia 15 g ru d n ia
1923 r. punktualnie o godzinie 5 p o p o l. 

członków z«5̂ csa|B9s?€ft9 nadzwyczajnych i wspaerafącyeh Związku w wieikEej sali KaHalu przy uiicy Kra- 
łyd o w sk i*  Inwa!id6wr wdów i sierót wojennych w Krakowie kowskiej 41. JAWCIE SU MASOWOI

Przebieg ostatniej sesyi Waad-Leumi.
Problem imigracji. Sprawa bezrobocia w Pa lestynie. — Echa nakaści „Doar Hajomu'1 na 
Dra Ruppina. — 0  przedstawicielstwo Waad Leumi w palcstyńsko-syońskiej Egzekutywie.

Yotum zaufania dla Dra Ruppina. — Komisye.

Jaffa. (ŻAT) Przed niedawnym czasem od­
było się tu nadzwyczajne posiedzenie Waad 
Łeumi, na którem czionek palestyńsko-syoń- 
sktój Egzekutywy dr. Pick, referował* w spra­
wie problemu imigracyi. Podkreślił on m. in. 
Źe setki Żydów czeka na pozwolenie wyjazdu 
0O Palestyny. Inny członek palestyńsko-syoń 
skifej Egzekutywy p. Sprincak mówił o bezro­
bociu w  kraju. Kierownik politycznego oddzia 
tu Egzekutywy syońskiej w Palestynie Colo- 

:Hfil Kisi złożył sprawozdanie a  projekcie urno 
yty brytyjskiej z królem Husseinem i poruszył 
•jsprawę napaści ;;Doar Hajom" na dra Ruppi- 
jna oraz mowę Zangwilla na żydowsko-amery 
fańskim; kongresie
) EW dalszym ciągu omawiała konfereneya 
iWaad Len mi sprawę przedstawicielstwa w pa-

uerm (zA T ) Kanclerz Rzeszy Marks wy­
dal swego czasu na ręce „Centralnego Związ- 
Kdt obywateli niemieckich wyznania żydow­
skiego" list w  sprawie swego stanowiska wobec 
fceecy antysemickiej. List ten, który ostań o 
ijgłosiła służua parlamentarna niemieckiej pąr 
Ijń centrowej, potępia antysemityzm, który 
Bwracal się stale wręcz przeciw kościołowi 

^^<tfirz^cijaińskiemu,‘. Ponad to wywodzi dr. 
l&aiks we wspomnianym liście m. in.: „Wszys 
tg rzetelnie myślący Niemcy muszą przyznać; 
#e Kasia antysemityzmu są dla Niemiec nie 
szczęściem. Toteż Żydzi niemieccy mogą liczyć 
da parne1'’ katolików niemieckiej partyi centro 
iWdjy walczącej wedle możności z antysemityz­
mem".;

UtDwaty KII. \m snttm
. okazała się już broszura, obejmująca krótki 

przebieg Kongresu I wszystkie jego uchwały. 
'(Nakładem Biura centralnego w Londynie). 
'Broszura la winna się znaleźć w rękach 
wszystkich Komitetów lokalnych, celem zre­
alizowania uchwał w własnym zakresie.

5K gdy tak mój strażnik zatapiał się w rozmyśla­
niach o świeci-e przekradało się tymczasem chu3e 
szakalątkó wśród winogron. Lecz Mahmet jakoś 
się uie spieszył. Zdawało się, iż żal mu głodnego 
Szakala. — „Skąd twoje oblicz© szlachcica Mahme- 
<ae“ ? spytałem się go. Mahmet popatrzył się na 
swoje delikatne ręce i rzekł: „Nic umiem pracować. 
Odziedziczyłem, panie, wielką posiadłość, ale roz- 
Kradano mi stale dochody. I cliudoba też się mnie 
nit. trzymała. Krewni wyśmiewali się ze mnie, 
inieponiem mnie h izywalr, a teraz czekają tylko 
na to, Dym ręce do nich wyciągał. Niedoczekanie 
lich. Logata mi dusza nie pozv’ila".
i Razu pety.nego nie zastałem go w szałasie. U(ta­
iłem się do ich obczu i tam go znalazłem w jednym 
z ttamiotów, pochylonego nad chorym synkiem. 
Obudzi] się we mnie „burżuj" i złajałem go za to, 
&e opuścił posterunek, za który mu płaciłem. Za­
groziłem mu, że wezmę innego strażnika na jego 
miejsce. A on tylko niemym wzrokiem pokazał mi 
chorego synka w malignie i szepnął: —■ „Nie 
mogę". Miejsce „burżuja" w mem sercu zajął 
„człowiek" i niie nająłem innego strażnika. Sam 
strzałem wim.icy. Po dwóch dniach przyszedł 
znów do mnie. Syn mu umarł wczoraj. Jego oczy 
wpadły jeszcze głębiej, rysy ran się wydłużyły. 
iW nocy słyszą ;em jego ipjieśń zawodzącą, bęćlącą 
inaczej połączeniem jęków.
j Minęły dwa tygodnie. Raz nad rankiem zjawił 
fcię u mnie, a twarz jego wskazywała, że te odwie­
dziny jego nie są czemś Bwyczajnem. — „Panie, o- 
jmsz-:-.:-; cię. Tęsknię za domem na południu". 
j>. HCo? — rzekłem — „do kraju żaru 1 głodki

lestyńskoi-syońskiej Egzekutywie. Mówcy pod­
kreślili, że Waad Leumi ma prawo żądać przed 
stawicielstwa w Egzekutywie, jak to stwierdził 
i kongres syoński, którego postanowień nikt 
zmienić nie może.

Wkońcu wybrano komisyę ośmiu osób, która 
zbadać ma sprawę bezrobocia w kraju. Usta- 
nov/iono również mieszaną komisyę z członków 
W'a rd Leumi i Egzekutywy syońskiej w Pale­
stynie, celem pośrednictwa i wyrównania, ró­
żnic pomiędzy pracodawcami a ronotmkamk 
Wkońcu powziął Waad Leumi znaną uchwałę 
wyrażającą zaufanie dla dra Ruppina i prze­
siał tę rezolucyę telegraficznie drowi Ruppino- 
wi, który znajduje się, jak wiadomo z drem ■ 
Weizmanem w Ameryce.

Zyd« polityczne.
W SPRAWIE SENATORA HAjAm ERLINGA.

Wyrok sądu honorowego Senatu w spra­
wie sen. Hammerlinga, ogłoszony będzie w 
dniu 21 bm. Opóźnienie ogłoszenia spowodowa 
ne jest tern, że wyrok będzie umotywowany i 
będzie odpowiadał na 7 zasadniczych zarzu­
tów, postawionych sen. Hammerlingowi.

W SPRAWIE RATYFIKACYI 13 KONWEN- 
CYI MIĘDZYNARODOWYCH.

Dnia 14 bm. odbędzie się posiedzenie korni- 
syi senackiej spraw ^zagranicznych w spra­
wie ratyfikacyi 13 projektów konwencyi mię­
dzynarodowych w zakresie ochrony pracy, 
Projekty te uchwalone zostały przez Sejm je­
dnogłośnie na posiedzeniu w dniu 4 bm. Refe­
rentem będzie senator Posner. Polska przez 
ratyfikacyę tych konwencyi spełni obowiązek 
ciążący na niej, jako na członku Ligi Narodów, 
i Międzynarodowego biura pracy. Pod wzglę­
dem ustawodawczym, konweneye te są w zu- 
pełności zgodne z obowiązującymi ustawami 
polskiemi i praktyką administracyjną. Wszyst

Przecież tam drzewa nie znajdziesz pod cień". 
„Nie mów tak, panie! — przerwał mi — Nigdzie 
niema takiej swobody jak tam. Tam kresu nie znaj 
iziesz między niebem, a ziemią, a wzrok się gubi 
w niebieszczy błękitu... Panie, jak bardzo pragnę 
wrócić tam, gdzie dusza mego syńka przebywa... 
Ile mam jeszcze do służenia u ciebie, panie?" Za­
glądnąłem do notesu. Dwa dni.

Mahmet poszedł. Na jego miejsce przyszedł no­
wy, a ja zapomniałem o moim Btduinie.

Upłynął miesiąc. Na werandzie dloma siedziałem 
i rozkoszowałem się chłodem rośnego wieczora po 
spiekocie bożego dnia. Winobranie było ukończone, 
tylko w winnicy zbierali jeszcze robotnicy pogra­
nie dla siebie, rzucając długie cienie ścielące się 
po krzakach W tern wyrósł przedemną długi wy­
chudły 'Arab, którego nie poznałem W pierwszej 
chwili i pozdrowił mnie jniłym wieczorem". 
„Mahmet"!—  wykrzyknąłem na widok tego tyrn- 
jołu Głodlu w postaci człowieka. Ziemisty kolor 
twarzy gubił się wśród kołtuna włosów Żonę po 
zostawił u krewnych', a sam wrócił tu, bo nie chciał 
nic od! nich przyjąć. — „Mahmecie, zlituj się nad 
sobą i zwróć się do krewnych. Ty pracować nie 
umiesz, nie znajdziesz pracy" — rzekłem do nie­
go. Nie odrzeki nic.. — Czy wolno zbieraC po gro­
nie w tym ogrodzie? — zapjstał. „Wolno, rzekłem, 
wolno". Oddalił się a czas jakiś potem widziałem 
go schylonego nad ziemią i połykającego z chci­
wością pozostałe winogrona, ą w uszach mi dźwię­
czał ciągłą ten dziwny głos: „Nie mogę".
V i- !Z hebrajskiego wolne tłumaczenie.

^ ~ ' • Dehael.

kie wnioski ratyfikacyjne zostały opracowaną 
przez referat międzynarodowego ustawodaw­
stwa pracy Min. Pracy i Op. Spoi.

NIESŁYCHANE REPRESYE PRASOWE.
On egu aj sędzia śledczy wezwał do siebie rę 

daktora „Expressu Wieczornego" p. Włady­
sława Polaka i oświadczył mu, iż z polecenia 
urzędu prokuratorskiego w Łodzi zostaje on a- 
resztowany, o ;ie natychmiast nie złoży kau­
cja w sumie 50 milionów mkp. Okazane aktai 
sprawy głosiły, iż urząd prokuratorski pociąga 
red. Polaka do odpowiedz.alności z art. 154 cz. 
II. KK, za umieszczenie w ,;Exprtssie‘‘ arty. 
kułu dotyczącego oskarżenia w sprawie b. ławi 
nika Wilczyńskiego. Jest to pierwszy w Pol­
sce wypadek zastosowania tak ciężkiego środ­
ka prewencyjnego w sprawie prasowej. Re- 
dakeya „Expressu" wystosowała w tej sprawie 
obszerny list do wszystkich stołecznych i pro 
wincyonalnych pism codziennych oraz skiero­
wała do klubów sejmowych: PPS, Polskiego 
Stronnictwa Ludowego .;Zjednoczenie" oraz 
do posłów opozycyjnych PSL ,;Piast" prośbę o 
poruszenie sprawy red. Polaka na forum sej- 
mowem. Kilku posłów z klubów lewicowych 
i centrowych obiecało wnieść do Sejmu obszer 
nie umotywowaną interpelacyę.

ECHA POLITYCZNE. *

1  Ęfflicip gfZJ h i t
Mowa L. George‘a na zgromadzeniu wybor- 

czem w Londynie.
„Matin" podaje ustępy z przemówienia L. 

George‘a w przededniu wyborów i ilustruje je 
opisem jego osoby i gestów.

(L. George z twarzą surową, jakby przypo­
minającą niedolę zimy, uderzając pięścią w 
stół, jakby .przyv, dził na pamięć uderzenia 
losu. spadające na biednych): Jeżeli wybierze 
cie konserwatystów, to oni podniosą ceny wa 
szej szynki, waszych kartofli, waszych ubrań.: 
Zbudujec.e w środku Londynu, stolicy prze­
mysłu światowego, która zawdzięcza swą wiel 
kość wolnemu handlowi, mur, który vv#s za­
dusi, (przerywa, by pogłębić złowróżbne wra­
żenie, dodaje tonem ponurym): A tymczasem 
Rotterdam wzrośnie na waszych gruzach i zaj 
mie miejsce Londynu dzięki wolnemu handlo­
wi.

(Z akcentem entuzyazmu mistycznego i re­
ligijnego, podobnie, jak członkowie armii zba 
wienia, wzywają grzesznika do nawrócenia 
się): Wytrwajcie, ufajcie. Glosujcie w imię 
państwa i waszego stronnictwa. (Gwałtownie 
onem mówcy rewolucyjnego). Chcą zmniej­

szyć wasze zarobki. Konserwaityści twierdzą^ 
że 15 szylingów dziennie, to za dużo dla was. 
Chcą byście mieli tylko 5, jak Belgowie. Wy 
rzućcie ich, stratujcie!

Tali przemawiał L  George. mistrz znający, 
jak niki inny psychologię mas, który wysunął 
się znów na czoio życia politycznego i jak 
szef decydującej ot w. .kszości partyi liberal­
nej, trzyma w ręku los parlamentu i państwa 
angielskiego.

Powiew szlachetności.
Przeciwnik o zmarłym przeciwniku.

W Paryżu zmarł niedawno Maurycy Barres, sła­
wny powieściopisarz, dziennikarż, polityk, długuleu 
tui poseł do parlamentu, prawicowieą nacyonalL 
sta.

W paryskiej „LTnformation" Edward Heiriot 
przywódca radykałów francuskich, poświęca mu 
wspomnienie wzruszające głębią uczucia, przeni­
kliwością umysłu. Pisze m. in.:

„W polityce v szystko nas dzieliło. Staliśmy nq 
dwu przeciwległych biegunach' opinii. Często wal­
czyliśmy ze sobą. Lecz mi deir dla niego szczere

U n  lampom aoMlmwi.
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I  g łębok ie  wczucie —  a on w ied z ia ł o tem. A  ilezm  
razy żałoba przeciw n ika jest szczerszą od choral- 
lych zaw odzeń rzekom ych przyjació ł. Znałem go 

la t  35 przeszło.
' N ie  zag in ie  w  mej pam ięci wspom nienie o jego  
Bobroci tak szczerej, tak serdecznej. P roszę  wybu- 
iczyć m i te osobiste wspom nienia! T y lu  zw yk ło  
/zrzucać z  siebie ciężar wspom nienia! Jedna z  m o­
ich  najbliższych krewnych była u n iego służącą, a 
ton —  wraiz ze  mną, w ów czas  biednym studentem, 
topiekował się nią w  czasie je j śm iertelnej choro­
by. W  jednym z urzędów  m erow sk ich  w  Paryżu , 
ituż ko ło  dw orca wschodniego, znajduje się podpis 
je g o  pod aktem zgonu tej, k tóra mu w iern ie  siu- 
lżyła i  k tóre j noszę nazw isko. Maurycem u Barre- 
toowi zaw dzięczam  p ierw sze m oje książki, p ie rw ­
sze m oje c iep łe odzien ie. Jakże w strętną n iew olą  
by łoby  życ ie  polityczne, gdyby nam zakazyw a ło  
spełniać najbardziej doniosłe obow iązk i serca".

Tak  pisze przec iw n ik  polityczny, szef partyi, b. 
jninister, m oże p rzyszły  prem ier. A  pisząc, w ys ta ­
wia św iadectw o n iety lko zmarłemu, ale i  —  sobie.

K R O N i K J U
KrakóW; 15 grudnia.

— FU UCZCZENIU PAMiĘCI WŁADYSŁA­
W A PROKESCHA, przyjaciela artystów, za­
wiązał się w Krakowie komitet, mający zająć 
iię losem pozostałej rodziny. Tą drogą zwraca 
lię komitet do wszystkich artystów plastyków 
t  prośbą o złożenie chociażby najmniejszej pra 
:y na aukcyę, mającą odbyć się przed świętami 
w salach polskiego Akropolisu, przy ulicy FIo 
ryańskiej, gdzie łaskawie ofiarowane'“prace ko­
mitet uprasza nadsyłać najpóźniej do dnia 21 
grudnia. O dniu aukcyi zawiadomi komitet 
Publiczność yjj^dniach następnych.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  W Y Z N A N IO W E J  od­
będzie się w  n iedzielę dnia 16 grudnia 1923 r. o go­
dzin ie 3 popołudniu w  sali obrad Rady. N a  po­
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie. seKcyi skarbo­
w e j o podwyższen iu  płac urzędnikom  Gminy od 1. 
grudn ia  1923 r.

2) Sprawozdanie sekcyi skarbow ej o  podw yższe­
n ie  op łat rzezaln ianych od bydła i  drobiu.

3) W n iosek  sekcyi skarbow ej o  zaciągn ięcie po- 
Śżyczki inw estycyjnej w  kw ocie  300 m ilionów  ma 
rek  polskich.

4) W n iosek  sekcyi re lig ijn e j o przedłużenie no- 
m inacyi zasteocy rabina.

5) W n iosek  kom isyi szpitalnej w  sp raw ie roz- 
ipisania konkursu na posady lekarzy  w  szpitalu 
Iz ra e li ckim.

6) Kooptacya 17 m ężów  zaufania d la w yboru  
rabina.

7) Kooptacya 6 członków  Rady w  m iejsce zm a r­
łych.

8) Kooptacya 10 m ężów  zaufania dla w yboru  
rab ina gm innego w  m iejsce zm arłych.

9) Spraw ozdanie kom isyi rzezalu ianej w  spraw ie 
w yd z ie rżaw ien ia  p raw a poboru p ierza w  rzeźni 
irob iu .

10) Spraw ozdanie kom isyi d la łaźn i w  spraw ie 
w yd z ie rża w ien ia  łaźm  gminnej p rzy  ul. P a u lin - 
skiej.

11) W n iosek  sekcyi skarbow ej o zezw o len ie  na 
prowitzoryum budżetowe do I. IV . 1924 r.

12) W n iosek  sekcyi re lig ijn e j w  sp raw ie  dyscy­
p lin arn e j rzezaka.

—  Z  U N IW E R S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE G O : 
P .  B erisz  Kornbliith , ur. w  K rakow ie , o trzym ał na 
tut. U n iw ersytecie  stopień doktora praw .

.—  O M. J. B E R D Y C L E W S K IM  w y g ło s i w  sobo­
tę  15 bm. o  gódz. 7 j pó ł w ieczorem  w  sa li „E z ry “  
((K rakow ska 41) re fera t p. prof. Szmulewicz. Go­
ic i e  m ile w idzian i.

— PODJĘCIE PRZEDSTAWIEŃ OPE­
RETKOWYCH Y7 TEATRZE PRZY UL. RAJ­
SKIEJ. Jak się dowiadujemy, prezydyum mia­
sta udzieliło zespołowi operetkowemu z teatru 
przy uLcy Rajskiej pozwolenia na urząd.anie 
przedstawień operetkowych, nie nadając im 
jednak koncesyi. Pozwolenie to ograniczone 
(jest na przeciąg ,dlku miesięcy. (Dy^ekcyę no- 
iWej napręży stanowią reżyser Sempoliński, ka­
pelmistrz Szczepański i p. Karasiński. Przed 
Stawipnia mają być podjęte w  sobotę 15 bm.

g- ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA POLICYJ 
INEGO w  sp raiwie krwawychi rozruchów kra­
kowskich sptdz- ;wane Jest w  sobotę 15 bin., 
poczem całe śledztwo przeniesie się do sądu 
pkręgowceo kameno, Jedynie kilku funkeyona.

Przed zmianą skosom regulowania cen mięsa i pieczywa.
Kcniisya c« R t i i k o w ?  nie chce brac odp©wSetiliśBS«©»«i za ustawiczne

podwyżki.
Dziś w południe odbędzie się w magistracie 

krakowskim posiedzenie miejskiej komisyi cen 
nikowej, na którem rozpatrywane będą nowe 
żądania rzeźników. Wectług tych żądań 1 kg 
mięsa wołowego kosztowałby 800 tysięcy, zaś 
1 kg polędwicy milion marek! Równocześnie 
piekarze i masarze, mimo uzyskania przed 
dwoma dniami znacznej podwyżki, wnieśli no-

■we cennik’. Posiedzenie zapowiada się intere­
sująco. gdyż prezydyum miasta zaprosiło na 
komisję przedstawiciela województwa i zamie 
rza wywołać dyslcusyę nad zmianą systemu 
regulowania cen. Członkowie komisyi nie chcą 
lx>wiem wiohec nieustannych żądań piekaizy 
rzeźników i masarzy brać na siefMe odpowie­
dzialności za ciągłe podwyższanie cen.

Ces? mowy m fixek „Zielonego Słonia"?
Wykrocie oryginalnego stowarzyszenia pod nazwa lfSchlarafla“

w Krakowie.
Niezwykła i w swoim rodzaju wcale orygi­

nalna organizacya działająca na gruncie Kra­
kowa stanowi od kilku dni przedmiot docho­
dzeń tutejszej policyi. Oto władze zajęły się sto 
warzyszerłem niosącem wielomówiącą nazwę 
„Schlai'afia-Verein“ , a skupiającem około 50 
członków, przeważnie obcych poddanych. Lo­
kal stowarzyszenia tego, mającego na celu we­
dług brzmienia statutu „szerzenie humoru oraz 
życia kulturalnego i towarzyskiego", mieści się 
przy ulicy Zielonej, zaś w skład jego wchodzą 
rtrzeważnie Niemcy. O istotnych celach tej 
ginalnej organizacyi nie zostaliśmy wtajemni­
czeni, jednak niektóre, doszłe do naszej wiado­
mości szczegóły brzmią dość dziwnie. Oto każ­

dy przyjęty do organizacyi nowy członek otrzy 
muje przydomek, który nosi wraz z dodatkiem 
szlacheckim „Ritter vom..“ .Wszystkich ucze­
stników zebrań „Schiarafii" obowiązuje' spe- 
cyalna forma powitania, którą wykonuje się 
wymawiając równocześnie ładne słówko „Lu. 
lu". Podobno na czele stowarzyszenia stoi czyn 
ny oficer wojsk polskich, z pochodzenia Nie­
miec... Te wszystkie okoliczności nadają cieka­
wej tej „Schlarafii" pozory tajemniczości, któ­
rą rozwiać pragnie polieya, niewiadomo z ja­
kim skutkiem; podobno śledztwo posunęło się 
już tak dalece, że sprawę skierowano do sącia. 
Bliższych szczegółów nie zaoialiśmy ujawnić.

Potrójny .i >rd. rabunfn my pod Brzeskiem.
Polieya w Brzesku doniosła do policyi kra­

kowskiej, że w nocy z 11 na 12 hm. dokonano 
mordu rabunkow'ego“ w Sufczynie na rodzinie

Basów. Ofiarą morderstwa padł Teoiior Bas, 
gospodarz, żona jego Katarzyna i 9-letnia córka/ 
Józefa. Śledztwo w toku.

ryuszy policyjnych pozostanie jeszcze do dyspo 
zycyi kierownika śledztwa st. kom. Ryczkow- 
skiego, celem wykończenia pozostałych jeszcze 
spraw z tego śledztwa. W  aresztach policyjnych 
przy ulicy Siemiradzkiego przebywa Jeszcze 
kilka osób podejrzanych o  udział w zajściach. 
Będą one w tych dniach odstawione do sądu. 
Ponadto zamierzonych jest kilka aresztowań 
osobników, na których wpłynęły doniesienia, 
że uczestniczyli w rozruchach.

Rewizye w poszukiwaniu za bronią konty­
nuowane są w dalszym ciągu w mieszkaniach 
obwinionych i podejrzanych o udział w roz- 
ln u : 'ty ś h .

— O MĄKĘ DLA PIEKARNI MIEJSKIEJ.
Miejskie zakłady aprowizacyjne rozporządzają 
bardzo malcmi zapasami mąki, wobec czego 
wypiek clileba w piekarni miejskiej zapewnio­
ny jest jedynie na dni najbliższe. Magistrat 
krakowski odniósł się wczoraj telegraficznie 
do gl. urzędu żywnościowego w Poznaniu, do­
magając się natychmiastowej wysyłki dla mia 
sta mąki z kontyngentu grudniowego.

—  P IW O  D R O ŻE JE  D Z IE Ń  PO  D N IU . Dziś 
przychodzi nam znowu obw ieśc ić  w szystk im  p i­
w oszom  smutną nowinę. O to z  powodu znacznego 
podw yższen ia podatku rządow ego  ad napojów , ce­
na bomby p iw a, podwyższonej nie dawniej jak  w eżo  
ra j na .180 tysięcy, u leg ła  w czo ra j ponow nej pod 
w yżce  na 210 ty s ięe j mp. F laszka porteru  kosztu­
je 220 tys ięcy mp. W a rto  zaznaczyć, że w  ciągu 
ostatniego m iesiąca, p iw o  podrożało b lizko .czte­
rokrotnie. H ek to litr  p iwa, k tóry  dnia 13 lis iopada 
kosztow a ł 7,500.000 mp., dnia 13 bm. osiągnął ce- 
uę 29.200 900 mp.

—  W  S P R A W TE A F E R Y  S Z P IE G O W S K IE J . W
zw iązku  poidaną, pirzetz nas przed  k i lk u , dniami 
w iadom ością o  w yk ryc iu  a fe ry  spiegowslciej do­
w iadujem y się, że  aresztow ani w ów czas  osobnicy, 
k tórym  udowodniono szpiegoW stwo, odstaw ien i 
zosta li do w ięz ień  sądu ok ręgow ego  karnego w  
K rakow ie . O rgana po licy i politycznej wpadły, w  
ostatnie! dniach na trop  now ej sza jk i szp iegow ­
skiej, k tóra stała w  ścisłym  kontakcie z poprzed­
n io  aresztow anym i szpiegam i. P o  dokonaniu are­
sztowań przystąpicie o do śledztwa, k tórego  szcze­
g ó ły  narazie trzym ane są w  tajemnicy.

—  S A M O B óJsT O  N IE Z N A N E J  D Z IE W C Z Y N Y . 
P rzed  k ilku  dniami na przestrzen i m iędzy B ia łą  
a K ozam i rzuciła się pod koła pociągu osobow ego 
N r. 2313 w  zam iarze sam obójczym  nieznana dziew- 
1

czy na oko ło  16-letnia, w zrostu  średniego, błonityn- 

ka, ubrana w  d ługi płaszcz ko loru  bronzow ęgo . 

Identyczności trag iczn ie  zm arłej n ie  ustalono, gd y ż  

nie m iała p rzy  sobie żadnych dokum entów. Zw łd  

k i pozostaw iono w  kostn icy na cmentarzu.

—  Z N O W U  W Ł A M A N IE . Om gdajszej nocy w ła ­

mano się do sklepu to w a ró w  bławatnych Józefa/ 

Apfeibauma przy  ul. Sebastyana 1. 33. Skradziono/ 
tam znaczną ilość  k lotu  pop ielatego wartości po­
nad y; m iliarda m arek .

—  W IE D Z IA Ł A  G D Z IE  PO D RZU CIĆ ... W czo ra j 

porzucono na schodach m iejsk iego żłóbka dwuty­

godn iow e n iem ow lę p łci męskiej. Podrzutk iem  Za­

ją ł się zarząd  żłóbka. Za m atką w drożono poszu­
k iw an ia.

-J -------- 1ULL1I LLUIJ BiLJli---------------------------

1 ♦  
♦%\ t NADESŁANE.

Z b  ru b ry k ę  te  radakeya aSa adpaw iada.
i
i

ih m | do lamp elektrycznych gazo- 
<#%SS?g3i5«ŁSB 3r wych i naftowych, —tycznie 

wykonane, gotowe 1 na zamówienie.

Lampy elektr. *££%£££
nowe — najtaniej: W Y T W Ó R N IA

itt*. A. JASTRZĘBSKI
S ła w k o w s k a  3 0 ,  l - s s o  p .  T e l .  3 0 4 8 .

Podziękowań Je.
O rg. „H echa luc" składla tą  d rogą  gorące i serde­

czne Podziękow anie za przyczyn ien ie i współpracę 
w  urządzeniu bufetu na raucie w sali lekarskiej 
dn. 8 grudnia b r.: W P P .  B ertlow ej, E llendow ej, 
Goldflussom , G rossównej, H erzogow ej, Drowej 
H ilfsteinow ej, K ess lerow ej, L asow e j, D r. Lichti- 
gow e j, D row ej M ai guhesow ej, D row e j Markowi-; 
czow ej, D row  ;j M ottechesowej, NowomiastoweJ, 
Perlb e rge row ę j, f irm ie  P e r lb e rg e r  i Schenker, 
Scheuerowej, Sp irów nej, firm ie  L . Schneider, T iH e- 
sow ej, T is low itzo w e j, W achtero\,rfcj, WallachoweJ, 
D row e j W andererow ej.

Z okazyi zazęezyn p. Pauliny Ohlberg z p. Szajem 
Grossem grat. serdecznie.
1377 N. Sehiffowłe.

ADOLF LAMBECK 
Gorlice

zaręczeni

RÓŻA DIAMANT 
Wadowlee 

grudniu -921. 1171
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Z  TEATRÓW KRAKOWSKICH.
—  Z T E A T R U  S ŁO W A C K IE G O . „C arew icz  A- 

łeksy D. M ereżkow sk iego. Jutrzejsza prem iera n o ­
w eg o  dzieła gen ialnego pisarza współczesnej Ro- 
syi, autora św iatow ej s ław y  try lo g ii o Leon ar­
dzie de Yirici. Julianie Apostacie i P io trze  W ie l­
kim obudziła znaczne zain teresow anie w śród  m i­
łośn ików  je g o  tw órczości. „C a rew icz  A leksy”  —  
to tragedya o Rosyi. w  k tórej stale w a lczy ły  dwa 
prądy w schodniego bezładu i usiłowania przodo­
wych ciuchów \y kicrunku zbliżenia je j do kultu­
ry' i ustroju zachodu. ..Carew icz A lek sy ’* wchodzi 
u nas na a fisz po olbrzym ich sukcesach u; W ar- 
łzaw ie  i za granicą. Sztuce p rzygo tow a ł p. P ro - 
laszko n ow ą  sty low ą opraw ę sceniczną, insceni- 
tftcyę i reżysoryę p. W ysocka.

— „SE N  N O C Y  LE TN IE J** w  teatrze im. Slow ac 
tiego. Dzisiaj pow tarza teatr arcydzie ło  Szekspi­
row skie po ra z ostatni przed  zdjęciem  go  z afisza 
la czas jak iś wobec p rzygotow an ej prem iery  Me 
reżkow sk iego. Na dzisiejsze przedstaw ien ie ważne 
»ą b ilety  z datą 7 !>m. N a jb liższe pow tórzen ie  „Snu * 
M będzie się w e  czw artek  20 bm. o godz. 3 i  pół 
la popołudiniówce szkolnej. B ilety  do nahycla u 
prof. Ru tkow sk iego ( IV .  gimnazyum ul. Krupni- 
tza 1. 2).

—  Z  B A G A T E L I. W  sobotę o godz. 4-tej „\Vę- 
Irow n y  teatr** Scbmidtbonna po cenach zniżonych. 
W  niedzielę o  godz. 4-tej p<o raz trzynasty „D zw c- 
flek alarmowy** po cenach zniżonych.

W  niedzielę o godz. 12 przedpołudniem Koncert 
Orkiestry 6 p. a rty le ry i potow ej pod kierunkiem  
p. Słobodziana i  ze współudziałem  pani I. Gro 
dzdekiej i p. B o lesław a M azurkiew icza.

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O .
P ią tek  „Sen nocy le tn ie j".
Sobota „C a rew icz  A lek sy " D. M ereżkow sk iego, 

S(nowość). *■
T E A T R  B A G A T E L A .

Piątek „Mężczyzna, zwierzę i cnota".
Sobota po poi. „W ęd row n y  teatr", wieoz. „Męż- 

'czyznia, zwierzę i cnota".
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

KINO „ W A N D A " :  „D z ie je  m iłosne w ie lk iego
św ia ta ".

.K IN O T E A T R  R E D U T A : „H rab ia  szoferem ”
KINO N O W O ŚC I: „W schód  i  Zachód", (w  rolach 

głównych M ały  P icon  i  Jakób K a lich ).

«Haszachar“ mieś. dla dzieci.*)
Zaszył 3. list©ps«S»&śslew.

. fQhajm|cawfyr fceszyt „llaszfechani” ;uka,zat 
s ię  yye Lwowie, punktualnie na Chanukę; nic 
to, że do nas przybywa już — po świętach.. 
Owszem, tem lepiej: przedłuża uroczyste dni 
IChanuki.
f Z  radością i żywą satysfakcyą przyglądamy 
się, jak to pisemko w naszych oczach wciąż 
i r o ś n i e  i — tężeje. Z prawdziwym natomiast 
żalem dowiadujemy się z odpowiedzi reda- 
ikcyi pisemka, jak mało dzieci w zachodniej 
Małopolsce nawiązało z „Haszacharcm" „oso. 
Listy" kontakt. Nie może to oczywista wyjść 
Ha pożytek, ani dzieciom, ani — pisemku. A 
szkoda: i  to dla obydwóch stron. Pisemko: za­
powiada się bowiem coraz sympatyczniej.

I tak prócz . „stałych" współpracowników 
„Haszacharu": L  Schiiehnera (,Trzy pokole­
nia — trzy bohaterstwa"), pociesznego gefa 
^„Chanukowy wieczór", Lusi Feldównej (wier 
Szyk pt. „Chanuka" i „stałych* rubryk; jak 
„humorystyczne zagadki", kryształowe ła­
migłówki", czytamy na łamach pisemka rze­
czywiście pięknie napisaną „Baśń o wietrze*' 
Gertrudy K 1 e c k e 1 (rozłożoną na kilka cią­
gów), Legendę o Giermku Judy 'Matatjasza; o- 
(prajcowaną przez Chedwę S. i uwagi N. Kim- 
tchiego, na marginesie święta Makabeuszy.

(Na osobną wzmiankę zasługuje hebrajski 
dodatek „Haszacharu" pod umiejętną rcdakcyą 
N. Siegla.

Ilustracja Jym razem bardziej wprawdzie 
^swojskie", ale i odpowiednio mniej artysty­
czne; w tej dziedzinie należałoby zdaniem na- 
szem więcej uwzględniać może reprodukeye 
wybitnieljszjtch żydowskich artystów, (zwła­
szcza z życia dzieci), jak nie mniej wprowa­
dzić dział oryginalnej twórczości dziecięcej, co

* ) Adres redakcyi i admin. „Koło Kobiet 
4yd. Lwów, Plac Strzelecki 4.

sprawiłoby i dzieciom dużo przyjemności i  z
pewnością zaciekawiłoby i starszych. Również 
korekta dałaby się może w miesięczniku na 
przyszłość staranniej przeprowadzać.

Reasumując można śmiało powiedzieć, że 
„Haszachar" jest i pozostanie najlepszym po­
darkiem dla naszych dzieci. Lu.

1  Ikral&s.
Sprawa rsdsiegi© Grs@cha.
W arszaw a. (T e l. w ł.). W  numerze 21 „A rb e lter- 

szlim e" z dnia 19 kw ietn ia 1920 r. wychodzącym  
pod redakcyą radnego m iasta M aurycego Orzecila, 
zam ieszczony został art. pt. „P ie rw s zy  zjazd zje­
dnoczenia" w  którym  podano spraw ozdan ie z o- 
brad zjazdu „3 m iędzynarodów k i". P rzep row adzo­
ne dochodzenie ustaliło, że radny Orzech był człon­
kiem „Bundu". N a  zasadzie pow yższych  danych 
radny Orzech oskarżony został o  to, że w  p ie rw ­
szej p o łow ie  20 r. należąc do party i „Bund", stał 
się w innym  udziału w  stow arzyszen iu , k tóre obra­
ło sobie za cel obalenie istn iejącego w  państw ie 
ustroju społecznego (art. 126 cz. I. K .IL ). Oskar­
żony Orzech do w in y  się. nie przyznał, w y jaśn ia ­
jąc, że do „Bundu" w p raw d zie  należał, a le do g ru ­
py t. zw . „kierunku p ra w icow ego ’*, k tóra utwo- 
rzya ł się po rozłam ie w  tej partyi w  r. 1921.

Z aw ezw an i w  charakterze b iegłych : poseł N ie­
dzia łkow sk i (P P S .) i  radny Ehrlic.h, z ło ży li op i­

nie potw ierdza jące w y jaśn ien ie  oskarżonego. Pa 
wysłuchaniu w n iosków  prokuratora oraz obrońcy
oskarżonego adw. Perzyńsk iego , sąd okr. pod prze 
wodnictwem  sędziego G rzybow sk iego, oskarżone­
go  Orzecha uniewinnił.

„O P IE K A  N A D  D Z IE C K IE M ’*. U kaza ł się Nr.
6 „O piek i nad dzieck iem ", k tóry  zaw iera  następu­
jące artyku ły: Dr. W ł. Sterlinga — „O samobój­
stwach dziecięcych i  w a lce  z n iem i"; Dr J. Bog­
danow icza —  „K ilk a  uw ag o  sp raw ie  jedynaka % 
punktu w idzenia pedagogik i i  m edycyny; Prof. De 
M. M ichałow icza —  „Cudowne n iem ow lę "; Dr: Kią 
ska —  „S zkod liw y  w p ływ  lektury na młodzież" 
i O. W iszn iew sk ie j —  „W e ty  fizyczne i duchowe". 
K ron ika  K ra jow a  obejm uje działalność państw o­
w ą  i  sam orządow ą na polu opieki nad dzieckiem. 
Kronika zagraniczna —  stan tej opieki w Czech®* 
s łow acy i i  H iszpanii.

ś w i ę t a .
C E D U Ł A  G IE Ł D O W A  PO W O D E M  SAMOBÓJ­

S T W A  S T U D E N T A  GIMN. W  Budapeszcie popeł­
n ił sam obójstwo 17-Ietni uczeń gim nazyalny syn 
inspektora kole i państw owych na W ęgrzech . P o ­
wodem  sam obójstwa by ło  przeczytanie   ceduły)
g ie łdow ej w  gazec ie  w ieczornej. Z  lis tó w  znale­
zionych p rzy  denacie okazało się, że zap lątał s ię  
on w  szereg w iększych  „a k cy j"  g iełdow ych  i b y l 
narażony na olb rzym ie straty, z powodu któryetf 
w o la ł odebrać sobie życie.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Ustalenie wartości przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych przy wymiarze podatku majątkowego.

(Dokończenie.).

I I .  Tabela  w artośc i p rzedsięb iorstw  przem ysło­
wych.

Zakład:: bednarski 4-krotny obrót m iesięczny 
b ia łoskórn iczy 2 i  pól-krotny, b lacharski 4-krotny, 
b ronzow n iczy pół-krotny, c iesie lsk i pół-krotny, cu­
k iern iczy 1-krotny, czapek W yrób  1-krotny, cyze- 
lerslti pół-krotny, dentystyczny 1-krotny, drucia­
nych w y ro b ów  5-krotny, drukarski 12-krolny, ema­
lie rsk i pół-krotny, fa rb ia rsk i 5-krolny, fo togra fic z­
ny 10-krotny, fry zye rsk i 3-krotny, ga lw an izatorsk i 
pół-krotny, garncarsk i 3-krotny, g iloszersk i pół- 
krotny, go la rsk i 3-krotny, guzików ' w yrób  2-kro*ny 
ha fc iarsk i 2-krotny, in tro liga torsk i 4-krotny, ka- 
fla rsk i 3-krotny, kam aszniczy 2-krotny, kam ien iar­
ski 4-krotny, kapeluszmiczy w y ró b  1-krotny, koło­
dziejski 10-krotny, koszykarsk i 2-krotny, kotlarski 
pół-krotny, kow a lsk i 4-krótny, k raw ieck i 3-krolny, 
kuśnierski 6-krotny. k w iac ia rsk i (k w ia tó w  sztucz­
nych w y ró b ) ’ 4-krotny, lak iern iczy  1-krotny, lito ­
gra ficzn y  12-krotny, lasek w y ró k  2-krotny, m alar­
ski 2-krotny, m osiężny pół-krotny, m urarski l- 
krotny, m yd larski 2-krotny, paraso li w y  ról) 2-kro- 
tny, p iekarsk i pół-krotny, p iern ików  w yrób  1 -kro­
tny, po lerow n iezy  3-krotny, p ow o zów  w y ró b  6- 
krotny, pow roźn iczy  3-krotny, pozłotniczy 1-krotny 
rękaw iczek  w y ró b  4-krotny, rytow n iczy  pół-krotny 
rzeźn iczy ćw ierć-krotny, s iod larsk i 3-krotny, m e ­
b low y  5-krotny, stola rsk i m eb low y 4-krotny, s to ­
larsk i (ga lan tery jno-m eb low y) 4 i  pół-krotny szczot 
karsk i 2-krotny, szew sk i 3-krotny, szk larsk i pół- 
krotny, szlifiersk i 3-krotny, szm uklerski 1-krotny, 
sztukalorski 2-krotny, tap icersk i 5-kroiny, tkacki 
10-krotny, tokarsk i w  d rzew ie  2-krotny, tokarski 
w  metaiu 6-krotny, w ęd lin ia rsk i 2-krotny, zegar­
m istrzow sk i 10-krotny.

Zc w zględu  na różn ice pom iędzy w artośc ią  m ar­
k i polskiej w  dniu 1. lipca 1923 r. a przeciętną jej 
w artością  w  p ierw szem  półroczu  1923 r. oraz ze 
w zględu  na różn icę kursu w  roku 1922 pom iędzy 
m arką polską a m arką niem iecką obow iązu jącą 
na górnośląsk iej części W o jew ód ztw a  Śląskiego, 
na leży  celem otrzym an ia rzeczyw iste j w artośc i 
kapitału zak ładow ego i ob ro tow ego  na dzień 1. 
lipca 1923 r.:

a ) na obszarze, na którym  obow iązu je  ustawa 
O państwowym  podatku przem ysłow ym , sumę p ra ­
w om ocn ie nstalonego obrotu  za p ie rw sze  czynniki 
podane w  pow yższych  trzech tabelodb;

b ) na obszarze, na którym  obow iązu je ustawa o 
podatku obrotow ym , sumę praw om ocnie ustalone 
g o  brotu za rok 1922 pom nożyć przez 140, a nastę­
pnie dop iero podzielić  przez 12 j pom nożyć przez 
w spółczynn ik i podane W  powyżSzych tabelach.

W artość  kapitału zak ładow ego i  ob rotow ego 
p rzedsięb iorstw  p rzem ysłow ych  oraz hsndlawycK, 
n ie prowadzących praw id łow ych  ksiąg handlo­
w ych, k tóre nie zosta ły  objęte pow yższem i tabe­
lami, należy ustalić p rzez porów nanie z takiem i

samem i lub podobnemi przedsięb iorstwam i, p row a  
dzącemi p raw id łow e ks ięg i handlowe.

Jeżeli w  danym okręgu szacunkowym niema na­
dających się do porów nania przedsięb iorstw  p ro ­
wadzących p ra w id łow e  księg i handlowe, w ów czas  
w artość kapitału zak ładow ego i ob rotow ego  nale­
ży  ustalić indyw idualn ie w ed ług przeciętnej w arto  
ści ob iegow ej poszczególnych części składowych 
tych kapitałów , przyczem  w artość  szacunkową 
przedm iotów  m ajątkow ych , dla których norm y 
szacunkowe ustalone w  niniejszem rozporządzeniu, 
należy p rzyjąć zgodnie z  temi normami.

H A N D E L .
O Z A W A R C IE  T R A K T A T U  H A N D LO W E G O  

P O L S K I Z  E S T O N IĄ . D ow iadujem y się, że  w k ró t­

ce ma nastąpić zaw arc ie  traktatu handlowego po­

m iędzy Polską i  Estonią. \V zw iązku z  tem m a ją  

zjechać do W a rszaw y  w  dn. 27 grudnia estońscy 

delegaci. Obie bow iem  strony pragną jeszcze w  r. 
ub. traktat hand low y podpisać; In form u ją nas p rzy  

tej sposobności, że w  następstw ie zaw arte  zostaną 

w  niedługim  czasie traktaty handlowe Po lsk i zfe 

Szwecyą, N o rw eg ią  i  Danią.

W  S P R A W IE  O B N IŻ E N IA  CEN  A R T Y K U Ł Ó W  
P R Z E M Y S ŁO W Y C H .. W  zw iązku  ze  w zrostem  
drożyzny odbędzie, się w  poniedziałek dn. 17 bm, 
konfereneya u nadzw yczajnego kom isarza  zw a l­
czania drożyzny, mająca na celu badanie sp raw y  
kalkulacyi cen w  przem yśle i  handlu i rozw ażan ie  
m ożliw ości obniżenia cen na artyku ły przem ysło­
w e  ze w zg lędu  na niskie stosunkowo ceny na ar­
tykuły żyw nościow e. W yn ik i tej kcmferencyi m ają 
posłużyć jako m ateryał do obrad w  sejm owej ko- 
m isy i drożyźn ianej. W  k o n fem icy i tej poza nor­
malnym składem za in teresow anych osób w ezm ą 
udział przedstaw icie le zain teresow anych mini­
sterstw .

O C H RO N A  C E L N A  P R Z E M Y S Ł U  Z A B A W - 
K A R S E IE G O . Z dniem  29 listopada zabaw ki o- 
placające norm alne cło, c zy li nie korzysta jące z  
żadnych ulg ta ry fow ych  zosta ły  przesunięte z n o r­
m alnego mnożnika do k a tego ry i to w arów  opłaca­
jących c ło  w  monetach złotych. Uskuteczniono to 
w celu zabezpieczenia produkcyi krajowej zaba­
w ek  przed importem zagranicznym.

K O N J U N K T U R Y  E K S P O R T U  D R Z E W A  DO
H O L A N D Y I. Dowiadtujemy się, iż holenderscy 
kupcy utrzymują, że obowiązujące obecnie opłaty 
wywozowe od drzewa polskiego w wysokości 4 
szylingów od metra wpłynęło hamująco na wy* 
wóz drzewa kopalnianego p Po lsk i. Cyfrowo przed 
staw ia się redukeya wywozu na 12—14 proc. do­
tychczasow ej normy. Ezereg firm nie zamierz* 
odnawiać kontraktów.
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F IN A N S E :
Z A K U P  P A P IE R Ó W  D Y W ID E N D O W Y C H  

i P R Z E Z  P . K . O. Od dnia 15 grućm a PK O . zaprze- 
i 6taje przyjm ow an ia  zleceń kupna i  sprzedaży pa­
g e r ó w  dyw idendowych (akcyi). B iuro inkas i  zle- 
iceń p rzy  W yd zia le  pap ierów  w artośc iow ych  PK O . 
W ykonyw ać będzie nadal zlecenie uczestników na 
jazkup i  sprzedaż pap ierów  państwowych, komunał 
taych i hipotecznych, w ed iug urzędow ego kursu 
g ie łd y  w arszaw sk ie j. Uczestnicy ob rotów  PKO . 
posiadać będą przeto nadal możność lokow ania  
kap ita łów  za pośrednictwem  PKO . w  w ym ien io­
nych papierach, którem i obecnie ob ro ty  są bardzo.
1 (ożywione.
i P R Z E M Y S Ł .
' P O L S K A  W Y S T A W A  W  B O R D E A K . Konsulat 
R zp lte j Polsk iej w  Bordeau-x zam ierza  urządzić 
W  lokalu  konsulatu stałą w ystaw ę  próbek polskie­
g o  przem ysłu. W  tym tedy celu zw ró c ił się do pol­
skich s fer przem ysłow ych  o  przesłan ie ko lekcyi 
s w y  cii próbek, z  oznaczeniem  pochodzenia, gatun­
ku, cen itci. K oszty  w ysy łk i są minimalne, gdyż 
f irm y  polsk ie opłacają jedyn ie koszty - transportu 
do W arszaw y.

TR U D N O Ś C I P R Z E M Y S Ł U  B IE LSK IE G O .' W ó -  
statnich tygodniach przem ysł b ie lsk i odczuwa bar­
dzo pow ażne trudności na polu eksportowym . W o ­
bec stałego w zrostu  kosztów  produkcyi, przem ysł 
ten nie jest w  m ożności w a lc zyć  skutecznie z  kon- 
kurencyą zagraniczną.

Z  g t a d y .

Kraków, 13 grudnia.
ISiimc dalszej zwyżki walet rynek akefyj wy­

kazał dziś tendencyę zwyżkową. Przyczyną te­
go ejst dość ograniczona podaż, wynikająca z 
niechęci do oddawania efektów po kursach, 
przedstawiających nadmiernie małą wartość 
realną.

P o  g iełd zie  rob iono: Jaw orzno drobne 35.000, 
G azy 34.000, L e i  2.000— 2.100, Chybie 8800—9000 
Lok om otyw y  89Ó 875, A zo t 750— 775, N afta  K r o ­
sno 34000 płacono 38CO żądano. N itra t 460. Zakła­
dy  przem ysłu  szklanego 550 płacono.

W  obrotach bankowych notowano: D o la ry
4,925.000—4,975.000, F ran k i francuskie 260.000, Cze 
skic korony 142.000. N o w y  Jork 5,000.000— 4,900.000 
Londyn 2l',8CO.OQO, Zurych 8855.000— 856.000, 
P a ry ż  261.000—262.0^0, P ra ga  143.000— 146.300, W ie  
deń 70—21 i pół.

Akcye bankowe, handlowe i przem.:

Felski Pank Przem. I-V11 
Bank Hipoteczny 
Baak M ałep,»
Ziemski Bank Kredyt. 
P *' szeebny Pauk Kre .. 
Bank Kom ercjalny I— IV 
Bank Z w. Sp. Zarobków.

Pelski i Iow . handl. 
Band), bp. akc. „Im pez “

-Polski G lob" 
i Harlw ig, Poznań 
Zegtnga Polaka 
Waraz.Tow.Traaa.i Z« 
Zieleniewski i-  IV 
B . Cegielski ’oznai 
Parew ezy M II.

1 „Autom otor" fabr.aamoch 
emieez* fabr.nuwi.roln. 

M odrzejewskie Zakł. G. H 
„T » binia- żel.
Zakłady amunic. „Pocisk" 
Bnti . lazna, Kraków 
W.Kucharski fabr.metal.

-Gdrka" fabryka cementu 
jgjergzańskie Zak. Gór. S. A 
-Tepege" To w. dla prz. gór. 
Ika akc. przem. naft. t g. z. 
lar] elde Io w . naftowe 

Akc. Tow. naft. „Galie; i" 
A . T. dla pTzem. oleju skal 
Polska Nalta 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. 
„< ikea* T. A .
„Strug* Przem. drzewny 1 
Pezet* Poważ. zakł. bud.

I lyndykat koszyk. Krakóu 
■ Jabr. przet. tł. w  Trzebini 

Agrc su 'i

i .  Piaseeki 
kabr. parcel, w  Cmlel. 
Slektr. w  Sierszy 1-J V 
B. W. JNiemejowski

T r r n s a k c y o

13 KII. 13 XI!.

4S0-505 480-490
1100—1260 .075—1125
1225-1350 1100-1220

250—275 250—270
— S0 95

180-200
—

495- 510 472-5-50';
21— 22 21—21-5

O 1 o* O 450 -  470
— 280

65-70

102-5— 105 1 __

A 0 1 O 
|

1! 860 201()0 18980 19C00
930- 9E0 926-345
4*0-510 445 -00

8»u 350

805 -82 770-800
430-450 435-440

_ —
19700-19750 18800-19100

• 12100-12200 11000 11750
4800-5000 4500—4800

—
.— —
— —
_ —

420-430 410-425
600-550 450-480

— 6500
1000-1021 iu0u

_ 180
200-. : 10 210-220

4800 4a( ®
1'00 —

7*0-820 770-780
5925-6025 575C -5775
2000-25C0 GC 3-2000
1260-1800 1100-d 150

276-280 265— 290
690—6O» 510—580
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G i e ł d a  w a r s z i W e - i i i
C ieftia  w a rsza w sk a  % dn ia  13 b .  m. (PAT)

Dolary Stanów Zjedn. tranz. 4,450.000, frank złoty 
w  kupnie 860100, bony złote 60000C — 620CC0, pożyczka 
złota 7400000—7750000—7550, milionówka 24500— 
30500 - 30000.

Czeki: Belgia tranz. 205250, Berlin tranz. —— —
Gdańsk i .s n z .  , Kolandya tranz. 1702500, Londyn
iranz. 19,560.00®, L ew y  Jork tranz. 4,450X00, Paryż 
Iranz. 237C00, Pragi 128750, Szwajcarya tranz. 

776500, Wiede tranz. 623/4, Wiechy tranz. 193750.

W a rsz a w a  13 k . nt. (PAT.) G ie łd a , f il y®
Pedane cyfry rozumieją się w  tysiącach. Mp Baak 
Małopolski, Kraków 1100, Bank Przemysłowy Lwów 
515— 470, Bank Z w. Sp. Zar. Pezmań 4200, Puls 
290-315 -310 , Wildt 460-415 -410, Cukier, War­
szawa 4750 — 5000— 4900, Cegielski £50 — 920-940, 
Ursus 745— 760— 7ć0, Parowo sy 4S0 ~o3„, Zawiercie 
375000, Żegluga 21.5—205, Polska nalta *45— 460—445 
Siła i Światło 1(150—1160-1030, Ćmielów 14D0 —
.460-145®, T. P. G .  , Starachowice 3690-3675,
Pocisk -00 -675— 560, Zieleniewski 19001 — 19500 — 
19300, Żyrardów 390000— 326000 — 337500, Ok odorów 
6600— 6500, Trzebinia 850.

G i e ł d a  l w o w s k a .

L w ó w , 13. 12 P A T . Giełda. Alccye. A kc. Bank 
Z w iązk ow y  1150— 1125. Bank P ow . K redytow y  80 
— 87, Bank Ziem ski K red y tow y  280— 320. N afta  410 
Ronn Z ieliń sk i 400, • Sole potasowe 6000—CG09, 
Ć m ielów  1350— 1400, N iem ojow  ski 500—010, P a ro  
w o zy  515— 530, S iersza górn icza — .— , Chodorów  
6300— 6400, Bank M ałopol. 1250, B ack  Przem . 525—  
530, Bank Roln iczy 300, P ow . T o w . budowlane 190, 
Siersza elektr. 290— 300, Z ie len iew sk i 19600— 19SU0 
K arpa lit 830—875, O jkos 530— 630, Pezet 230—225, 
B row ary  lw o w sk ie  22000— 25000.

G l e M a  j a i a ń i . k a .

G dańsk. Dnia 13 tm. P A T .  Giełda dewizo­
wa (w  guldenach gdańskich): Warszawa 1222 
— 1328, marka p o lsk a  1296—1304, dolar 5,8260 
— 5.8610, funt szterling (w  markach niem.) 
18354000 milionów — 18446000 mil'"nów.

V
ils łd s  zurjfchska

K óń (**v fi ku rsa  d e w iz  w  Zurych"! z 13 hm.
(PAT.) iisrlin (nie notowane) Kolandya — - ( ------),
Sow v lork 5721/2 (572), Lendy. 25 OS (25.09). Paryt 
30.1:1/2 (30.771/2) Uedyoiaa 24 90 (24.921/2) Praga 16.72.,2 
(16.721/2), iłndaptszt 0.02.20 (C.02.95), Bukaroszt 2.90 
(2 85), Belgrad . 6.45 (6.45), Sofia 3.80 (4.00),
W a r s z a w a  ( ------—}  Wiedeń OOOSO.b (00080.6)
Aastr. korona stenpl. ( --------- )-

-------- o------------ i

OBROTY IZB Y  ROZRACHUNKOWEJ W  W A R ­
S Z A W IE . Dokumenty przedstaw ione do rozrachun 
ku za czas od I-g o  grudniu 1923 r. r.ia sumę marek 
930,926,800.438 w  porównaniu z tym sam ym  okre­
sem czasu w  r. 1922 w ykazu ją  kolosa lną różnicę, 
gdyż rozrachunek ub. roku w  tym czasie w ynosił 
37,774,473,295 mk. i  29 fen. Ogólna suma. przedsta­
w ionych  do rozrachunku dokumentów od 2 stycz­
nia 1922 r. w yn osi mk. 7,990,692.935.277 80 fen.
i  w ykazu je  w  stosunku do sumy mk. 601,285.422.978 
i  27 fen. z  tak iegoż okresu czasu 1922 zw yżkę w  
siftnie mk. 7,389,407,512,29E i  53 fen.

KONJUNKTURA PRZEM YSŁU NAFTOWEGO.
W  przem yśle naftowym  daje się odczuwać w  w o l­

nym obrocie zastój. Z powedu braku podaży p ro ­

ducenci w strzym ują się od sprzedaży ze względu  

na spadek cen w y w o ła iiy  wahaniam i w alu t obcych 

będących podstawą kalku lacyi cenników nafto­

wych. W  dziedzinie eksportu na fty zauważono zna­

czne zm niejszenie się w yw ozu  od kilku tygodni z 

powodu silnej ka iku ren cyi na rynku zagran icz­

nym.

PO C H O D Z E N IE  S Ł O W A  „G H E T T O ": S łow o
„Ghetto“ , służące do określen ia nazw y odrębnej 
dzie ln icy  żydow sk iej, jes t ogóln ie znane i  u żyw a­
ne, n iew ie lu  jednak w ie , że zrod ziło  się one w  
W enecyi, gdz ie  to  na jednym z k rańców  miasta 
znajduje się ro z leg ła  dzieln ica zwana „Ghetro“ . 
W  dzieln icy tej znajdow ały  się w  L4 w ieku  liczne 
odlewnie, nie is tn ia ły  one tam długo, ale od nich 
to  pochodzi nazw a tej dzielnicy, gdy ż  „g e tto "  pó­
źn iej „ghetto"^ oznacza f ,o d le w ".

W  jedinym z  dokum entów z r. 1458 czytam y: 
„N a zyw a ła  się (tj. ta dzie ln ica ) „g e tto " gdyż znaj­
dow a ło  się tam w ięce j n iż 12 pieców , w  których 
dolew ano rudę". Żydzi w  W enecyi, U n lyersita he- 
braiea, m ieszkali bądź razem  z innym i onyw ate- 
lam i, badż oddzieln ie w  zależności od obow iązu ­
jących praw , w  końcu zosta li oni zupełnie w yda­
len i z  miasta. W  roku 1516 zezw olon o Żydom  z 
pow rotem  osied lić  się w  W enecyi, a*e na miejsce, 
pobytu w yznaczono im pustkowie, zw ane ghetto. 
Stąd rozpow szechniło się po całej Europie słow o 
„gh etto " aż w  kożeu zapomniano je g o  znaczenie.

Tym P. T. P ren u m era to rom , k tó rzy  n .e  od­
n o w ią  b e z z w ł o c z n i e  p ren u m era ty  z a g ru ­

d z ień  w s trzy m a m y  z  d n iem  15 hm . w ysy łk ę  

naszego p ism a .

Listy zkfalu,
W IŚ N IC Z . (O  pożyw ien ie  działalności „Stoww- 

rzyszen ia K u pców 1’. —  Pod  adresem D yrekcyi 
Poczt w  K rakow ie .). P o  dłuższych usilo.wfXi.iach 
i zabiegach kilku kupców z W iśn icza, założono 
przed około, rokiem  S tow arzyszen ie Kupców, k tóre 
oddało n iespożyte usługi tutejszemu kupieclwu. I  
lak  stow arzyszen ie nasze za ła tw ia ło  dla swoich 
członków  „d op ła tę " do św iadectw  przem ysłowych 
w  K asie  Skarbow ej w  Bochni, nadto in terw en io­
w a ło  w  Inspektoracie Skarbow ym  w  kilku wy­
padkach n iesp raw ied liw ie  nałożonych podatków  i  
t. d. N iestety  z powodu in tryg  jednych a braku za­
in teresow an ia i  niezrozum ienia ce lów  i  dążności 
S tow arzyszen ia tak w śród  przew ażającej części 
kupiecl ,/a jak  i  ca łego W ydzia łu  stow arzyszenia . 
Stow. zóstalo de facto rozw iązane. W in ę tak iego 
s ta*.ił'rzeczy  p rzyp isać należy jedyn ie i  w yłączn ie 
nieudolności W ydziału , Jest tedy obow iązk iem  ku- 
p iectw a naszego pow ołać z powrotem  do ż y d a  tę 
p lacówkę szczególn ie ważną. Jeszcze przed k ilko­
ma tygodniam i poruszyliśm y w  tern miejscu spra­
w ę rozm ow n icy dla jedynego w  W iśn iczu  aparatu 
telef. na poczcie. Jednak nadarm o! Natom iast po­
cztę przen iesiono do innego budynku, na ubo^us 
stojącego, a rozm ieszczen ie b iur jest o  w ie le  g o r ­
sze n iż dotychczas, oczyw iśc ie  ze  szkodą publicz­
ności. Punktualność naszej poczty m oże służyć za  
w zó r  innym  podobnym instyLieyom . Poczta nad­
chodzi o godzin ie 11 z BochMi a doręcza się ją  ra ­
zem z... gazetam i, k tóre  są w  jak  najlepszym  ..sta­
n ie (n ie  znać, nawet, że je  ju ż czytano !) o  godz... 
15-tej.

W . L  .

zdziałisga «ni.n_rymberskieg©
Nowo Założona fabryka nici w  szelki ago rodzaj

L. Mandelkehr
poleca nici po cenach przystępnych. “ **

Kraków, ul. Dietlowska 7®

„J uiszer Literariszer Kalender*
ft.ydowskl kalendarz literacki)

drugi rocznik 5684— 1928/4 
pod redakcyt Dra Anzelma Kleinmana z prześliczną 
oryg. rycinąokŁ elkową art malarza Fryea Kleinmana
0 bardzo bugatej trośoi literackiej i  naukowej : i ł u  
nabyć wszędzie lub wprost w  wydawnictw ie .Jidlazer 
literariszer ferlag- (Dr. Anzelm Kleinman), Lwiw, i i  
Gródecka 3 a. Cena egzemplarza 40.000 Mp ”  ‘ęgarnle
1 biblioteki otrzymują znaczny opust. t5J®

1890 z ogr. odp.

biuro I mn aiyn 
w Krakowie, uBI a Brzozowa L. 13

poleca 
ze swej podług najnowszych wymogów 
techniki urządzonej fabrvki w Oświęcimiu:
skóry mebiowu, klubowa na o b i-: 
cle karoseryl oraz dla ceifru in­
troligatorskich, tapicer kirTii 1 ga­
lanteryjnych pierwszorzędnej jakości 
w różnych deseniach i barwach po cenach 

umiarkowanych.
Fabryka wyrabia również znane z dobroci 
skóry juchtowe blanki żółte i czarne, J  
krupony pasowe, jakoteż skóry boksowe.,
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| W l siiiaiŁi
Oflkpi *{av/âerslt* nieuiceblowa- 
iU£»j ny oddzielny lakie »a 
bitsro wynajmę za odstępnem. 
Zgłoszenia pod „80" do Admin.
N . D a 137S

Kjlfl3 fljn ™ zkładan*. Otomany, 
fiMUupiu kanapa x oparciem. 
Garnitur salonowy, wózki dzie­
cięco. Sprzeda tanio, Piechowicz 
Mikołajska 7, 2010

inwnlreiD *ię ur2«łdzcuia ban_
rUiJŁ.litajtj kow ego w szczegól­
ności kasy ogniotrwałej. Zgło- 
azenia pod „Łód ź" do Bi urn ogło­
szeń Fuliksa Stattera, Rynek 
GŁ 8. 1897

7. a kończoną szkołą han- 
ruiluu dlową z dokładną znajo­
mością buchalteryi i korespon- 
dencyi, poszukiwana do więk­
szego biura handlowego. Zg ło ­
szenia pod „Zdolna** do biura 

głoszeń Feliksa Statera, Rynek
głów ny fi 2007

krótki, czarny marki 
fiebrddar bardzo dob­

rze utrzymany okazyjnie do 
sprzedania. Yfiadomotć 2 — 5 
Bornatein, Kośeluazki 2 w pod­
wórcu. 1987

F & JH Ć P IA N
w dobrym stanie kupię 
natychmiast. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 
pod .Fortepian' do Adm. 
N. Dziennika.

S  U l  £
B i l
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

1001. czystego 
TŁUSZCZU
z prawdziwych orze­
chów kokosowych

ZAWIERA
1841 CERI ES TŁUSZCZ

JADALNY

o c  C  O C  G C  O G  p o O C  O G  o

REKLAMY

oraz o

priYjm uja:
: IUR0 0&Ł0S1EH; REKLAM
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Przełc łona-
Kierowniczka
fachowo wykształcona doświadczona wy 
ehowawczyni potrzebna zaraz do większego 
izraelickiego „Domu Sierot* w  Łodzi. 
Szczegółowe piśmienne zgłoszenia z od­
pisem świao* etw oraz refereneyami pod 
dresem: E. Toruńczykowa. Łódź ulica 

Piotrkowska 1. 55. 1367

Piły gofrowe
i lasowe oryginalne „R £R tSrfheic icc niżej 
cen fabrycznych, wszelkie narzędzia do 
obróbki drzewa i metali poleca Hurtownia 

tow. żelaznych

S. Mattel, Kraków. Matki 11
2013 T e le to ń  4 2 5 2 .

PRACOW NIA BLACHARSKA
JASCOBA CiIIO SSM A IlN A
w  K ra k o w ie  p rz y  ufi. J a k ó h a  B. 3 .
wyrabia wanuy, wanienki dziecięce i nasiadówki 
oraz wszelkie "a bo ty w  zakres biacharstwa wcho­

dzące no cenach przystępnych. 1848

1986

V * Menoiah ii

Ilustrowany miesięcznik rodziny żydowskiej 
wychodzi pod r : dakcyą wybił nychżydowskich 
pisarzy, artystów i uczonych, wyposażony 
w liczne reprodukeye dzieł starej i nowej 
sztuki żydowskiej. Miesięcznik „Menoreh'1 
jest pismem zupełnie bezpartyjnem i służy 
narodowo-kulturalnym potrzebom ogółu ży- 
dostwa, zabiera obiektywny głos we wszy­
stkich problemach życia żydowskiego, oma­
wia wszelkie kwesłye obchodzące wykształ­
conych Żydów wszystkich krajów, donosi o 
wszystkich nowych literackich, naukowych 
i artystycznych zdobyczach. „Menorah" po­
siada nadto dodatek dla Pań i młodzieży 
oraz rubryki: sportową, muzyczną i szacho­
wą zajmie więc zarówno mężczyznę, kobietę 
jak i dziecko słowem „Menorah* w pełni za­
sługuje na miano miesięcznika rodziny ży­
dowskiej. Wszelkie pisma i zamówienia skie­
rować należy do Verwaltung der „Menorah* 
Wien IX Berggassse 31 lub do biura dzien­
ników Berty Bloch, Kraków, Gertrudy 23.

l i J e s f i i lP
Fabrykat:

Kasth! leBfchritiAugskyrgiNIb.i.ibcrgk r;
leżącego systemu z ciężkiem popędowem kolein 
kompletnyz wszelkiemi przyborami i rurami 
w znakomitym stanie do obejrzenia jeszcze 
w pełnej pracy, sprzedaje i9C2

W JL F  SCKWEBD & (© TfiW. z 0.0.
BIURO sMZYNIERStfSEa 

Gdańsk, Dominikswall 9. Adres tel. „Zewco*

« >

A A A A A A A A A  ta „ ł o j  I a
Oszczędna gospodyni

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i d ieła, wy­
konując takowe starannie,szyDk„ 
i po cenach um iark ow an ych

W  K R A K O W IE  
P R Z Y  U L IC Y  O R Z E S Z K f  W E J  L .  7.

2011 używa

Ml do
tylko z fabryki

1

natura" Mów. Bioto BO
szkoła pirter. 1769

Informacye i zapisy od 3— 6 popeł. (prócz niedziel świąt). 
«  Największy instytut przygotc cawczy do matury e
g  i poszczególnych klas w  zakresie gimn. i sem, naucz. “
i  P. T. Wojskowi, Urzędnicy, Nauczyciele przygo- 
B towują się zapomocą wykładów nisemnych 
fl Opłaty niskie. Dla niezamożnych ulgi i zwolnienia 
fl Informacye i prospekta bezpłatnie.
•  ■■ ■ 1 " Wa odpowiedźznaczk

B iuro artykułów technicznych
istniejące od kilku lat w Krakowie, poszukuje 
SPólnlka fachowca lub urzędnika z udziałei 
w interesie. Zgłosz. pod „Spolnik fach wioc* 
do biura „Ruch*, Kraków, Szczepański 9.

we Wfioclawku Sp. Akc.

So namrtia ntffc
Najwyższe uznania i dyplomy.

W a in e  dla b iu r handlowyeh I przam yatow ych

urn nuanHHE
H7o S. SANDB4 1USA

raprz. rzeczoznawey sądów, i rewidenta dla Spółdaieliii 
z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

Kraków, XXU., ZamojL.iir jo 4S. Tel. SM.
Adres dla korespoudencyl:

Kraków, I., skrytka poestewa t01.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń 
itp. Podejmuje się również założenia i prowadzenia 
ksiąg handlowych, i.sz obrotewych, stoeownio d< 
przepisów ustawy, jak również uregulowania zanied­
banej buchalteryi, tak w miejscu jak i na prowineyi. 

O rganlzi i b iur.

fU.
n, ial. Sp. Wjrdawn. Red, JS.acz. Ign. Schwarzbart, Red. odpow. jakób Freund. Np\ya P rF frra ia  BziewrfjĘgt t iS Ł ja K l^ W lI -»


